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Przegląd Polityczny. 


Kraków 10 października. 


_ W sejmie górno-austryackim wniósł hr. Brandis 
1 towarzysze następujący wniosek : „Zważywszy, że 
materyalny stan Austryi powyżej Anizy, jak sta- 
tystyczne wykazy stwierdzają, podupada; zważy- 
wszy, Że roczny wydatek na szkoły ludowe po- 
między wszystkiemi wydatkami krajowemi wzglę- 
dnie najwyższy procent wynosi; zważywszy w koń- 
cu, że mądra oszczędność na wszystkich polach 
administracyi krajowej, szczegółnie zaś na polu 
szkolnictwa ludowego konieczną jest w tej mierze, 
aby przez zastosowanie jej nie ucierpiały ani u- 
prawnione wymagania stanu nauczycielskiego, ani 
cele wychowania, wnosimy: „Pcleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, aby ustawy szkolne, a w szeze- 
gólności a) ustawę z d. 23 stycznia 1870 regulu- 
jącą stosunki prawne stanu nauczycielskiego w pu- 
blicznych szkołach ludowych; b) ustawę z d: 23 
stycznia 1870 dotyczącą tworzenia, uczęszczania i 
utrzymywania publicznych szkół ludowych, pod- 
dał rewizyi w tym kierunku, o ile nie dałyby się 
osiągnąć oszczędności bez naruszenia uprawnio- 
nych wymagań nauczycieli i celów naukowych. 
Wydział krajowy ma Sejmowi na najbliższej sesyi 
zdać o tem sprawę, a względnie przedstawić swe 
wnioski.“ Wniosek ten, podpisany przez wszystkich 
konserwatywnych posłów, zostanie przekazany do 
zbadania komisyi gminnej i ustawodawczej. 

Klub posłów czeskich przyjął na  wczorajszem 
posiedzeniu badany przez osobny komitet projekt 
legis Kwiczała i zawiadomił o tem klub posłów 
z wielkiej własności. 

Wczorajszy telegram z Zagrzebia doniósł już o 
zlaniu się klubu serbskiego z partyą narodową. 
Na przedwczorajszej konferenecyi partyi narodowej 
odczytał prezes klubu serbskiego: Dr Luboticz na 
piśmie wniesione oświadczenie Serbów, ha mocy 
którego każdy członek klubu serbskiego przystę- 
puje zarazem do klubu partyi narodowej, a posło- 
wie obu tych klubów tworzą odtąd jedno polity- 
ezne stronnictwo. W motywach tej uchwały po- 
wołują się Serbowie na zeszłoroczne postanowie- 
nie, uznając interesa Serbów, jako integralną część 
programu partyi narodowej, wskutek czego inte- 
resa obu stron stały się identycznemi, a w natu- 
ralnem tego następstwie dokonało się zianie obu 
klubów. Oświadczenie to przyjęła partya narodo- 
wa żywemi oklaskami. | 


Jak z wczorajszego telegramu ajencyi Havasa 
wynika, Francuzi nie byli jeszeze do dnia 9b. m. 
zupełnymi panami portu Tam-Sui. Mimo kilkodnio- 
wego bombardowania fortów i miasta, połączonego 
z wielkiemi spustoszeniami, Chińczycy trzymali się 
jeszcze w jednym z fortów po stronie lądu. Jak- 
najdłuższem utrzymaniem tego fortu starają się za- 
pewne zasłonić odwrót załogi chińskiej, która Ke- 
lung opuściła i przez Tam Sni do południowej czę- 
ści wyspy maszerować musi. 

Journal des Dóbats podaje list prywatny Euro- 
pejczyka, który miał rozmawiać z mandarynami 
Życzącymi sobie pokoju i z rozmowy tej odniósł 
następujące wrażenia: „Mam mocne przekonanie, 
że akcya Francyi na wybrzeżach chińskich wy- 
woła rezultat wręcz przeciwny zamierzonemu. Za 
dna okupacya, żadne zabieranie tak zwanych za- 


stawów nie skłoni królowej do uległości. Na tó 


potrzebaby marszu na Peking, a w tym celu mu- 
sieliby Francuzi zmobilizować prżynajmniej jeszcze 
dwa korpusy, a i w takim razie wytworzyliby 80- 
bie w Chinach większego zaciętego przeciwnika po- 
siadłości swych tonkińskich, któryby z każdej o- 
kazyi korzystał, żeby ich tam niepokoić.* 

Wyprawa jenerała Negrier bierze, jak się zda- 
je, pomyślny obrót. Chinczycy nie spodziewali się 
widać zaczepki ze strony Tonkinu i nie zgroma- 
dzili ta sił wystarczających. Te które mieli w pół- 
nocno-zachodnim Tonkinie nad rzeką Lochnan po- 
bite i rozproszone zostały. 

Podług obiegających w Paryżu pogłosek układy 
z Chinami miały się na nowo rozpocząć. Pogłoski te 
są może tylko wyrazem powszechnego życzenia. 
W sprzeczności z temi wieściami pozostaje bo- 
wiem druga wiadomość, wymagająca także jeszcze 
potwierdzenia, że kiedy wysłannik amerykański, 
któ y miał pośredniczyć w zgodzie, zrobił propozy- 
cyą gubernatorowi południowej prowincyi Chin, 
aby się skłonił do ostatnich żądań Francyi, ten 
miał się oburzyć i powiedzieć, że dawniejsza ura- 
ża Francyi jest już pomszczoną i powinnaby ona te- 
raz, od wszelkich żądań przekraczajączych granice 
umowy t'entsyńskiej odstąpić. 

Zajęcie Tadżury w zatoce Aden przez francuski 
okręt wojenny „Seignelay,* 0 której donoszą an- 
gielskie dzienniki na podstawie wiadomości ode- 
branych z Kairu, przyczyni się niemało do zao- 
strzenia antagonizmu między Francyą a Anglią. 
Dzienniki angielskie wyrażają nadzieję, że rząd 
egipski będzie przeciw zajęciu temu protestował. 
Framce powiada, że o uskutecznieniu zajęcia tego 
we Francyi nie mają wprawdzie żadnej wiado- 
mości, jeżli jedaak zaszło rzeczywiście, zadziwiać 
nie powinno. Tadżura leży tak jak Obok w zatoce 
Adeńskiej, stanowi naturalne zaokrąglenie nad- 
brzeżnych posiadłości francuskich, i prowadzi do 
kraja Szeika, który się dobrowolnie poddał opiece 
f. anenskiej, 

zienniki urzędowe i półurzędowe francuskie 
starają się odwieść dep. Lacroy i towarzyszy od 
ri interpelacyi rządu w sprawie stosun- 
u jego do Niemiec, skoro się zbiorą Izby, bo 
chociaż: niema wątpliwości, że Izba deputowanych 
przejdzie nad niemi do porządku dziennego, to sa- 
ma drażliwość dyskusyi może się stać szkodliwą 


dla Francyi i sam patryotyzm nakazuje zaniechać 
jej zupełnie. M 


Anglia zgromadziła w Wady Halfa pòd rozka- 
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ząmi Wolseleya dość znaczne siły. Podług naj- 
świeższych wiadomości, ma 'się tam znajdować 
5000 piechoty, 1200 kawaleryi, 200 statków do 
przewozu ludzi i żywności a w Dongoli zebrał 
pułk. Kitschener 200 wielbłądów do posług trans- 
portowych w pochodżie przez pństynię. 

Rządowi angielskiemu przygotowuje postępowa- 
nie Boerów w kraju Besznan nowe trudności. Na 
radzie ministrów w Londynie miało zapaść posta- 
nowienie, aby się oprzeć stanowczo roszczeniom 
ich w krajach zaliczonych do posiadłości angiel- 
skich. W Anglii panuje obawa, aby się Bóerowie 
nie udali pod protekcyę Niemiec, s r 

a Oe matę NTS wsi ST 

Tełegrafowana wczoraj wiadomość, podana przez 
Temps, o zamiarze Niemiec zwołania do Berlina 
w końcu listopada konferencyi celem uregulowania 
prawnego stanu stosunków na zachodniem wybrze- 
żu afrykańskiem, nieomieszka wywrzeć wrażenia 
w kołach dyplomatycznych. Jeśli się wieść ta po- 
twierdzi, widocznym będzie w tej akeyi zamiar 
Bismarka, aby sprawę kolonialną załatwić rychlej, 
niż sprawę egipską, Anglia bowiem nie będzie 
chciała drażnić Niemiec w sprawie afrykańskiej, 
aby je w sprawie egipskiej skłonić do łagodniej- 
szego postępowania. Tłamaczyłoby to poniekąd ċi- 
szę, jaka chwilowo po tak energicznej protestacyi 
mocarstw w sprawie egipskiej nastała. ! 


Poseł niemiecki w Londynie hr. Münster udał 
się do Friedrichsruhe. Uważają to za dowód, że 
nie stracił bynajmniej zaufania ks. Bismarka, co 
też pośrednio stwierdza Nordd. Allg. Ztg, zaprze- 
czając wieściom, jakoby w posadach dyplomaty- 
cznych zajść miały jakie zmiany. 


Sejm. 
Posiedzenia sejmowe. 


(Druga sesya V kadencyi sejmowej), 
(Posiedzenie XIV te d. 9 października 1884). 


Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 11 m. 25, 
i zawiadamia Izbę, że pogorzelcy Tarnobrzega 
składają podziękę za pomoc. 

Sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj, które 
poodsyłano do odnośnych komisyj, po przemówie- 
niu pp. Struszkiewicza i Szczęsnego Koziebrodz- 
kiego. 

Dr Rydel otrzymuje urlop do końca sesyi. 


Na wniosek p. Męcińskiego przekazuje Izba 


kilka petycyj komisyi kolejowej i budżetowej, przy- 
dzielonych pierwotnie komisyi drogowej. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
dyskusyi nad ustawą konkurencyjną. 

Do $ 12 zabiera głos X. biskup Solecki przeciw 
ustępowi drugiemu. Kwota 100 złr. nie może, zda- 
niem mowcy, nigdy wystarczyć na pokrycie po- 
trzeb liturgicznych, a przytem wydatki są bardzo 
różne, czego komisya nie uwzględniła. Gdzie wię- 
cej kapłanów i kościoły są większe, oczywiście 
wydatki na liturgię muszą być znacznie wyższe, 
niż w małych kościółkach. Niesprawiedliwą więc 
i prawie śmieszną jest propozycya komisyi, ozna- 
czająca nieprzekraczalne maksymum 100 złr. — 
Mowca wylicza dalej, że nawet najskromniejsze 
potrzeby przenoszą znacznie tę kwotę, bo wyno- 
szą minimalnie, jak już i ministerstwo obliczyło, 
około 250 złr. na potrzeby najmniejszej parafii. 
Uznał to już i Wydział krajowy, dlatego w pro- 
jekcie swoim nie ograniczył tych wydatków żadną 
z góry ustanowioną kwotą. Byłoby to zresztą na- 
łożeniem nowego podatku na proboszczów i do- 
tknęło szczególniej biedniejszych, bo jużcić nie: 
dobór ponad 100 złr. musieliby pokrywać z wła- 
snych funduszów. Mógłby fakt taki sprowadzić 
nadto pewne zaniedbanie i opieszałość w wykony- 
waniu obrządku, i wpłynąłby demoralizująco na 
ludność. Z tych względów stawia poprawkę do 
ustępu drugiego w tym duchu, aby nie wyszcze- 
gólniać kwoty pewnej, lecz zostawić oznaczenie 
jej parafianom w miarę potrzeby. 

P. Władysław Koziebrodzki wyjaśnia jako 
członek komisyi, że treść poprawki X. biskupa So- 
leckiego mogłaby wprowadzić niesnaski między 
parafianami i parochami z powodu potrzeby przed- 
kładania przez nich rachunków i konieczności kon- 
trolowania tychże przez drugą stronę. Obawia się 
też mowca, że ogólnikowe takie brzmienie ustawy 
może się stać przyczyną, iż nie otrzyma sankcyi. 
Kończy zaś mowca tem, że tak on jak i komisya 
podzielą zapatrywania X. biskupa, lecz że stano- 
wcze w tym duchu załatwienie sprawy będzie mo- 
gło nastąpić dopiero po przeprowadzeniu rozdziału 
majątku ; kościelnego od. beneficyalnego. Obecnie 
nie pozostaje więc nie ponad to, co komisya wnosi, 
i dlatego uprasza Izbę o przyjęcie tego artykułu 
w osnowie przezeń podanej. 

X. Biskup Solecki zaznacza raz jeszcze, że idzie 
mu głównie o proboszczów biednych, którzy po- 
prostu nie mieliby z czego pokryć potrzeb litur- 
gieznych 

P. X. Sawa popiera wniosek biskupa Soleckie- 
go, jak niemniej argumenta i motywa, które go 
skłoniły do postawienia tegoż. 

Sprawozdawca X. Buchwald przyznaje, że 
X. biskup Solecki przedstawił rzecz tak, jak ona 
się faktycznie ma; lecz komisya sądziła, że z po- 
wodu dyskusyi nad ustawą, którą jej zwrócono, 
musiała się zastosować do głosów, jakie się w kwe- 
styi ogólnie słyszeć dały, a' przytem chciała ušu- 
nąć trudności, wypływające z faktu, że rozdział 
majątku kościelnego od beneficyalnego nie jest 
jeszcze przeprowadzony. Sądzi też, że komisya 
nie byłaby wreszcie bardzo przeciwną poprawce 
X. biskupa Soleckiego. 

Przyłgłosowaniu utrzymał się wniosek X. biskupa 
Soleckiego. 

Do $ 16 X. p. Kopyciński zabiera głos i 
sądzi, że paragraf ten jest niezupełny. Zdawać się 
bowiem może, iż komitet nie poweźmie żadnej u- 


Galicyi i Lodomeryi, wraz z Wielkiem Księstwem 


doch 


nego, a mianowicie: od nadwyżki nie przekracza- 
jącej 200 złr. 3%, od nadwyżki nie przekracza- 
jącej 400 złr. 5%, od nadwyżki zaś większej 8°/,. 


z 
chwały lub uchwałę nieprzychylną. Mowca stąwia 
dlatego stosowną. poprawkę, która mie została je 


dnak dostatecznie popartą. . 3 
Następnie uchwałono bez: dalszej ; już dyskusyi 
całą ustawę następującej treści: 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojęgo Królestwa 


Krakowskiem, rozporządzam co n 

Art. I $$ 4, 9, 12, 14, 16, 20, usta- 
wy z 15 Sierpnia 1866 o konkureńcyi kościelnej 
przestają obowiązywać, a mają odtąd brzmieć: 

$ 4. Do innych wydatków budawniczych przy 
zabudowaniach plebańskich i gospółarskich, przy- 
czyniać się powinien paroch wtedy, jeżeli czysty 
z parochii nie jest mniejszy jak 500 złr. 
i nie mniejszy jak kongrua jemu się należąca. 

Od nadwyżki, przenoszącej ten dochód, opłacać 
winien paróch w roku do funduszu konkurencyj- 


Gdyby z tych ópłat rocznych urósł kapitał, który 
z innemi na ten sam cel przeznaczonemi fundu- 
szami ($ 1 ust.), zabezpiecza w trwały sposób 
koszta utrzymania plebańskich budynków ` mie- 
szkalaych i gospodarskich, zwolni polityczna wła- 
dza krajowa w porozumieniu z właściwym ordy- 
naryatem parocha od dalszych opłat. Zwolnienie 
to ustaje, skoro rzeczone fundusze okażą się nie- 
dostatecznemi. | 

§ 9. Kościoły filialne i zabudowania mieszkalne 
i gospodarskie dla duchownych, którzy przy nich 
są eksponowani, mają przy pomoćy rozporządzal- 
nego majątku tych kościołów stawiąć i utrzymy- 
wać ci, w których interesie te kościoły i zabudo- 
wania istnieją, jeżeli inne' prawne zobowiązania 
w tej mierze nie zachodzą. Okoliczność ta nie 
uwalnia ich wszakże od obowiązku konkurowania 
do wydatków na kościół i budynki parafialne, wy- 
jąwszy, jeżeli osobna istnieje umowa, ałbo jeżeli 
ekspozyt aplikowany jest przez biskupa do samoj- 
stnego spełniania wszelkich fuukcyj parafialnych. 

8 12. Wydatki na pokrycie potrzeb kościelnych 
z odprawianiem liturgii połączonych, jak też ko 
szta utrzymania organisty lub diaka i inaych sług 
kościelnych, pokrywane będą ze źródeł w $$ 1 i 2 
wyrażonych. W razie udowodnionej przez probo- 
szcza niedostateczności tych źródeł, wyznaczy ko- 
mitet kościelny corocznie na ścisłą potrzebę ogra- 
niczoną kwotę, którą złożą parafianie. 

Rozłożenie na parafian dzieje się w miarę po- 
datków stałych przez nich parafii opłacanych. 

$ 14. Komitet parafialny sprawuje następne 
czynności: 

1) Ma sobie poraczony nadzór nad budynkami 
kościelnemi i plebańskiemi, czuwa nad ich utrzy- 
maniem w dobrym stanie, przeprowadza budowy 
i restauracye budynków; 

2) wymierza corocznie opłaty przypadające 
w myśl $$ 4 i 12, ściąga takowe w razie po- 
trzeby za pośrednictwem politycznej władzy po- 
wiatowej i zawiaduje temi funduszami; 

3) uchwala i przeprowadza we własnym zakre- 
sie budowle i naprawy, jeżeli koszta 100 złr. ro- 
cznie nie przekraczają ; ) 

4) najdalej do końca września każdego roku 
sporządza preliminarz dochodu i rozchodu nastę- 
pnego rokn; 

5) najdalej do końca lutego każdego roku spo- 
rządza zamknięcie rachunków za rok ubiegły i 
ogłasza, że wszystkim strónom interesowanym 
wolno je przeglądać w kancelaryi parafialnej przez 
dni 30 od dnia ogłoszenia, — stronom intereso- 
wanym wolno jeszcze w ciągu dni 14 po upływie 
tego terminu wnieść zarzuty do politycznej władzy 
powiatowej. 

Organem wykonawczym komitetu parafialnego 
jest jego przewodniczący, którego wybiera komi- 
tet z pośród siebie większością głosów. 

$ 16. Polityczna władza powiatowa rozpisze roz- 
prawę konkurencyjną, i zaweżwie do niej odnośny 
ordynaryat i wszystkie dô konkurencyi obowiązane 
strony. Dowody doręczenia należy złożyć przy 
rozpoczęciu rozprawy. 

Patron i właściciel obszaru dworskiego, mogą 
się zastąpić przez pełaomocnika, paroch zaś przez 
swego zastępcę w funkeyach kościelnych. Każda 
gmina wybiera bezwzględną większością głosów 
parafian tego samego obrządku, prawo wyboru 


z tych stron należy się głos bez względu na to, 
czy w danym razie przyczynia się lub nie przy- 
czynia do pokrycia kosztów. 

Do powzięcia uchwały potrzebna jest obecność 
większej połowy uprawnienych do głosowania i 
absolutna większość obecnych. W braku kompletu, 
należy na koszt winnych rozprawę odroczyć, i na 
tym drugim terminie bez względu na liczbę obe- 
enych przeprowadzić. SE 

$ 20. Najpóźniej we dwa miesiące po ukończo- 
nej budowie lub restauracyi obowiązany komitet 
parafialny złożyć rachunki i ogłosić za pośredui- 
ctwem zwierzchności gminnych i obszarów dwor- 
skich w całej parafii z oznajm'eniem, że rachunki 
przejrzane być mogą w kancelaryi parafialnej 
przez dni 30 od dnia ogłoszenia 1 że w przeciągu 
14 dni po tym terminie wolno stronom intereso- 
wanym wnieść zarzuty do politycznej władzy po- 
wiatowej. s . 

§ 21. Polityczna władza powiatowa dzierży kon- 
trolię nad czynnościami komitetu parafialnego i za- 
rządza w razie zaniedbania przez komitet obowiąz- 
ków, stósówne środki zaradcze. © 

§ 22. Polityczna władza powiatowa rozstrzyga 
w zwykłym toku instaucyi zażalenia przeciw u- 
chwałom i zarządzeniom komitetu parafialnego, 
wniesione w terminie 14 dni. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Moje- 
mu Ministrowi wyznań i oświaty. 

Następnie przystępuje Izba do rozpraw nad u- 
stawą o ubezpieczeniu od ognia budynków ko- 
ścielnych. 

P. Popiel pragnie, aby ustawa mogła wejść 
jak najprędzej w życie, czemu sprzeciwia się sty- 
lizacya Art. I. $ 2, wskutek czego nie otrzymałaby 


ia |sankcyi, jak niemniej wobec $ 32 ustawy z roku 
-|1874, zabraniającego podwyższania ciężarów pa- 
tronatu. Sądzi więc mowcea, że byłoby stosowniej, 
aby parafianie przyczyniali się do kosztów ase- 
kuracyi, i wnosi poprawkę w tym duchu do $ 2, 
która nie została jednak dostatecznie popartą. 


dyfikacyi tej ustawy — i wnosi opuszczenie tytułów 
-|Art. I i IL — a pozostawienie tylko $ 1—4. 


w całości w sposobie kodyfikacyi przez p. Roma 
nowicza proponowanym. I 


w gminie mających, swego pełnomocnika. Każdej |P 
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Na wniosek komisyi budżetowej, (sprawozdawca 
p. Romanowicz,) powzięła Izba dalsze następujące ` 
uchwały w Sprawie zamknięć rachunków fundu- 
szów samoistnych na rok 1882: 

1) Sejm przyjmuje do wiadomości zamknięcia 
rachunków fanduszów samoistnych za rok 1882. 

2) Rezolucye: ò i 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w na- 
stępnjących sprawozdaniach ze swych czynności 
zamieszczał szczegółową relacyę o stanie sprawy 
fundacyi Głowińskiego, z Salomonem Tandem. 

II. Pozostały fundusz zapomogi z roku 1866 — 
zostanie z dniem 1 stycznia 1885 jako osobny 
fundusz zniesiony i wcielony będzie z aktywami 
i pasywami swemi do funduszu krajowego. 

III. Do budżetu na rok 1885 wstawioną będzie 
w dziale dochodów, kwota 25,000 złr. jako wpły- 
wy ze zwrotu pożyczek, z funduszu tego Wydzia- 
łom powiatowym już udzielonych, tadzież kwota 
50,000 złr. jako prawdopodohna zwyżka kasowa 
z końcem b. r. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu , ażeby: 

1) od d. 1 stycznia 1885 wcielenie pozostałego 
fanduszu zapomogi z r. 1866 do funduszu krajo- 
wego książkowo przeprowadził; 

2) dalszego udzielenia pożyczek z tego fandu- 
szu— z wyjątkiem już przyrzeczonych, zaprzestał; 

3) w preliminarz na rok 1886 i lat następnych 
wstawiał jako dochód wynikające z planów umo- 
rzenia zwroty od Wydziałów powiatowych na ra- 
chunek pożyczek, z funduszu tego udzielonych, i 
wszelkie inne spodziewane dochody tego funduszu. 

Wreszcie na wniosek komisyi administracyjnej, 
szkolnej i petycyjnej, sprawozdawcy pp. Romer, 
Małecki, Ochrymowicez i Gniewosz, prze- 
chodzi Izba do porządku dziennego nad petycyą 
Seliga Rosenstraucha, dzierżawey myta w Bucza- 
czu, Monasterzyskach i Zaleszczykach małych o 
opust z czynszu dzierżawnego, lub zwolnienie z kon- 
traktu; odstępuje rządowi do uwzględnienia: Pe- 
tycyę lekarzy i mieszkańców zakładu zdrojo- 
wego w Krynicy w sprawie ulepszenia miejsco- 
wych urządzeń. 

Radzie szkolnej do załatwienia petycye: 

Rady szkolnej miejscowej w Bobrku i Rady 
szkolnej miejscowej w Żarkach o podwyższenie 
płac nauczycielskich ; 

Wydziałowi krajowemu dó możliwego uwzglę- 
dnienia ulg przez gminę żądanych, petycyą: 

Gminy Frysztak o wyjednanie dodatkowej usta- 
wy o szupaśnictwie, oraz rezolucyą do rządu o 
zmianę ustawy 0 przynależności. 

Konie: posiedzenia o godzinie 2 minut 15. 

Następne w piątek o godzinie 11 z następują- 
cym porządkiem dzienuym . 

1) Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowych szkołach rolniczych w Du- ` 
blanach, tadzież o folwarku Dablańskim. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

2) Sprawozdanie komisyi dla spraw gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziała krajo- 
wego w przedmiocie krajowej średniej szkoły rol- 
niezej, szkoły ogrodniczej i folwarku w Czerni- 
chowie. Sprawozdawca poseł Lange. 

3) Sprawozdanie Wydziała krajowego o prze- 
kazanej mu petycyi gminy Chodorów w sprawie 
uzaania drogi Rohatyńsko -Stryjskiej za krajową. 

Sprawozdawca poseł Wł.dysław Badeni. 

4) Sprawozdania Wydziału krajowego o udzie- 
leniu zezwolenia na pobór opłat mytniczych. 

I. 1) Radzie powiatowej w Tarnobrzega na dro- 
dze powiatowej Tarnvbrzeg-Stale ; 

2) Radzie powiatowej w Bochni na drodze po- 
wiatowej Bocheńsko-Łapanowskiej ; 

3) Radzie powiatowej w Grybowie: a) na dro- 
dze: powiatowej Zborowicko - Grybowskiej, b) na 
drodze powiatowej z Grybowa ka Krynicy, c) od 
mostu na rzece Białej, między Wojnarową a Wil- 
czyskami. 

TI. 1) Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Burzynie powiata Tarnowskieg» od mostu na 
rzece Biale; 

2) Gminie miasta Dobczyce powiatu Wielickiego 
od mostu na rzece Rabie; i 

3) Obszarowi dworskiema w Spasie powiatu 
Staromiejskiego od mostu na rzece Dniestrze. 

III. Na dalszy pobór myta kopytkowego : 

1) Gminie miasta Brzeżan: 


P. Romanowicz oświadcza się przeciw ko- 
Przy głosowaniu utrzymały się wnioski komisyi 


Ustawa ta brzmi jak następuje: 

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam co następuje: 

$ 1. Komitet parafialay utworzony w myśl $ 13 
ustawy o konkurencyi kościelnej z dnia 15 sier- 
pnia 1866. (Dz. ust. kr. XIV z 30 grudnia 1866) 
powinien budynki kościelne i plebańskie w zakła- 
dzie asekuracyjnym bez przerwy ubezpieczać od 
ognia. : 

§ 2. Wydatki na rzeczone ubezpieczenie mają 
być w ten sam sposób pokryte, jak koszta stawia- 
nia i utrzymywania budynków kościelnych i ple- 
bańskich. 

$ 3. Wynagrodzenie uzyskane za szkodę poża- 
rem wyrządzoną wpływa do funduszu konkuren- 
cyjnego i jedynie użyte być może na odbudowa- 
nie lub naprawę budynku przez ogień zniszczone- 
go lub uszkodzonego. 

$ 4. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu mi: 
nistrowi wyznań i oświaty. 

Przy rozprawie nad wniesioną przez komisyę 
ustawą o funduszu zapasowym na budowę i utrzy- 
manie budynków kościelnych, zabiera głos p. Pła- 
ziński, i sądzi, że ustawa ta będzie niepopularną, 
niepraktyczną i prawie niowykonalaą. Ze byłaby 
niepopularną, dowodem, iż już poprzednia podo- 
bna ustawa zr. 1867 natrafiła na taki opór, iź mu- 
siano ją eofuąć. Nie jest też : praktyczną, bo ustęp 
drugi $. 2 jest niewykonalny ,z powodu. wielkich 
trudności w wydaniu orzeczenia, kto i kiedy . ma Į 
być uwolnionym od dalszego opłacania podatków, 
w razie gdy zabezpieczoną już zostanie połowa 
kosztów utrzymywania budynków kościelnych. Po- 
datek nałożony dotknie przytem głównie biedniej- 
szych włościan. Że nareszcie jest prawie niewy- 
konalaą, przemawia fakt, iż utworzenie tego fun- 
duszu zapasowego będzie się ciągaąć w nieskoń- 
czoRoŚćĆ, a z tego powodu, koutrybnnentom bę- 
dzie się zdawać, że płacą za wiele. — Utworzenie 
takiego funduszu natrafi szczególniej ną wielkie 
trudności w większych miastach. W końcu sądzi 
mowca, że nowe to podwyższenie podatku na cel 
niekonieczny i niepilpy nie byłoby właściwem, 
i stawia wniosek przejścia nad tą ustawą do po- 
rządku dziennego. 

P. Romer popiera ten wniosek wyjaśniając, 
że już $. 4 ustawy konkurencyjnej zaprowadza 
rodzaj podobnego fanduszu, czemby się stworzyło 
tylko zawikłania i niesnaski, ý 

Sprawozdawca X. p. Buchwald nie zgadza 
się ze zdaniem, jakoby ustawa nie była - popular- 
ną, tem bardziej, że większość Rad powiatowych 
bo 64, oświadczyła się za utworzeniem funduszu 
zapasowego. Zresztą mowca wie z własnego do- 
świadczenia, że tak nie jest, a dawna ustawa dla 
tego się nie utrzymała, bo nakładała nader nie- 
sprawiedliwy i niepopularny podatek „pogłówny*. 
Dragi zarzut niepraktyczności, nie jest równie 
słuszny, bo fandasze choćby najmniejsze, będą mu- 
siały powstawać, i wie zachodzi. bynajmniej oba- 
wa, aby ludność żywiła przekonanie, że opłaca za 
wiele — przeciwnie, będzie zadowoloną, gdy po 
złożeniu funduszu, ciężary konkurencyjne znacznie 
się zmniejszą. ż 

Co do trudności w miastach, wyjaśnia wreszcie. 
mowca, że dla miast musi być i będzie ustawa 
odmienna. r Ua Jaa 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek przejścia 
do porządku dziennego, .a następnie uchwalono 
końcowe rezolucye do c.k. Rządu: po przemówie- 
niu p. Adama Jędrzejowieza, który wyraziw. 
szy przekonanie, że wobec ustaw państwowych 
nie da się przeprowadzić ta: rzecz w sposób dla 
nas odpowiedniejszy, uważa rezolucye te, jako 


częściowe przynajmniej wypełnienie lux w ustawie] 2) `, „ Stanisławowa; 
ozostałych, i gorąco uchwalenie ich popiera. 3) 3 z Przemyśla; 
Rezolucye te są następującej treści: 4) y z Rzeszowa. 


Wzywa się c.k. Rząd, aby 

1) wyjednał w drodze ustawodawczej zmianę u- 
stawy państwowej z dnia 7 maja 1874 (Dz. ust. 
państ. Nr. 50) w tym kierunku, iżby 

a) mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencyi kościelnej także katolicy odno- 
śnego obrządku nie mieszkający w parafii, 
jeżeliw jej obrębie posiadają majątki nieruchome; 

b) aby obewiązek konkurencyi kościelnej osób 
prawnych w myśl $. 10, krajowej ustawy z 15 
sierpnia 1866 żadnej nie ulegał wątpliwości ; 

2) w myśl istniejących przepisów przeprowadził 
jak najrychlej rozdział majątku ściśle kościelnego 
od majątku beneficyalnego; 

3) postarał się we właściwej drodze o uregulo- 
wanie administracyi majątku ściśle kościelnego. 

Z kolei odczytuje p. A. Jędrzojewicz spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej o petycyi re- 
prezentacyi powiatowej we Lwowie w sprawie 
zaprowadzenia w drodze ustawodawczej paszpor- 
tów dla koni, z wnioskiem przejścia nad petycyą 
do porządku dziennego, co też Izba uchwała. © 

Dalej odczytuje p. Pietruski sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie wyboru posła Ko- 
chanowskiego z okręzu Dembiea-Pilzno. Ważnych 
głosów było 117, z których otrzymał p. Kocha- 
nowski 64 i został obranym. Przeciw temu wybo- 
rowi wnieśli protest p. Alfred Dolczyński i towa- 
rzysze, zarzucając komisyi wyborczej stronniczość, 
na co liczne cytują fakta. Dochodzenia, zarządzone 
przez Namiestnictwo, wykazały bezpodstawność 
zarzutów protesta, i dlatego Wydział krajowy 
wnosi zatwierdzenie wyboru p. Kochanowskiego, 
z czem Izba się zgadza, 


Sprawozdawca poseł Władysław Badeni. 
5) Sprawozdania o p:tycyach badżeta nieobcią- 
żających. . 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 9 października. 


—=) Hr. Russocki, jak już dziś z usposobienia 
kół poselskich wnosić meżna, nie zebrałby teraz 
i połowy tych podpisów, któremi przedwczoraj za- 
opatrzył swój wniosek polecający Wydziałowi kra- 
jowemu, aby wszelkie dochody fundaszu propina- 
cyjnego lokował w listach zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego. Wprawdzie podpisanie pewne- 
go wniosku, tak samo, jak poparcie wniosku 
w Izbie, nie zobowiązuje posłów do dalszego an- 
gażowania się w pornszonej sprawie, lecz tylko 
ma na celu umożliwienie rozbiora danej kwestyi 
w sposób regulaminowy, mimo to jednax niejeden 
z posłów podpisanych na wnioska br. Rassockie- 
go zawahałby się dziś, a przynajmniej zastano- 
wiłby się dobrze, czy ma wogóle przykładać rękę 
do pomyslu szkodliwego zarówno dla funduszu 
propinacyjnege, jak i Towarzystwa kredytowego 
i kraju. O szkodliwym charakterze wniosku co do 
samego funduszu propinacyjnego pisałem już wczo- 
raj, a chociaż nie wyczerpnąłem tematu nie wra- 
cam do niego, bo pozostaje jeszcze do omówienią 
interes Towarzystwa kredytowego i kraju. Narzu- 


urzędy „ mi umeratę ksi e, 
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cenie pewnego waloru czy to kapitalistom prywa- 
tnym, czy funduszom publicznym nigdy nie może 
wyjść na korzyść kurs tego waloru. Zaraz bowiem 
powstaje pytanie: dlaczego aż narzucać trzeba 
walor tak pewny i korzystny właśnie w chwili, 
gdy papiery spekulacyjne oparte nie na hipotece, 
lecz na ryzykownem przedsiębiorstwie, nęcą już 
nie ogół rozporządzający gotówką, lecz tylko je- 
dnostki szukające w hazardzie szczęścia? Samo 
wywołanie takiego pytania szkodzi Towarzystwu 
kredytowemu, jako poważnej instytucyi, a już co 
najmniej jej zarządowi. Kto bowiem szuka odpo- 
wiedzi na powyższe pytanie, a pamięta przytem 
o eorocznie na walnych zebraniach delegatów To- 
warzystwa powtarzanej dyskusyi o potrzebie wpro- 
wadzeaia listów zastawnych na zagraniczne targi 
pieniężne, ten musi w końcu przyjść do przeko- 
nania, że albo zarząd Towarzystwa nie spełnił 
otrzymanych poleceń, albo wprowadzenie listów 
zastawnych na szerszą widownię jest niepodobień- 
stwem. Jedna i druga koakluzya byłaby szkodli- 
wą dla interesów Towarzystwa, a jedna i druga 
musiałaby się przyjąć w kołach finansowych, je- 
żeliby większość sejmowa nie naprawiała błędu, tj. 
jeżeliby nie uchyliła wniosku z wyraźnem zazna- 
czeniem tej okoliczności, iż listy zastawne Towa- 
rzystwa kredytowego nie potrzebają być aż na- 
rzucane funduszom publicznym. Kiedy wniosek 
br. Rassockhiego dostanie się do drugiego czyta- 
nia, zapewne ozwą się takie głosy i tego sobie 
życzyć należy, bo umotywowany porządek dzien- 
ny stanowi najlepsze wyjście z przykrej sytuacji. 
Ile interes krajn ucierpiałby na przyjęciu wnio- 
sku hr. Russockiego nie zaraz wprawdzie, ale już 
w blizkiej przyszłości, to jasnem będzie niebawem 
nawet dla ogółu, skoro tylko wpłynie do Ssjmu 
przedłożenie o ofiarach przez kraj na regulacyę 
rzek ponieść się mających. Około 4,000.000  złr. 
wypadnie poświęcić na tę piekącą potrzebę, jeżeli 
chcemy skłonić rząd do ofiar ze skarbu państwa. 
Takiej samy, chociaż ona dopiero w ciągu lat ma 
być złożona, nie podobna zebrać za pomocą nowe- 
go podwyższania dodatków krajowych, które już 
i bez tego na normalne potrzeby budżetowe znacznie 
podwyższone być muszą. Zatem w ciągu lat wypadnie 
zrealizować nową kilku milionową pożyczkę kra- 
jową, wypadnie zarządzić nową emisyę obligacyj 
krajowych. Z obligacyami krajowemi rzecz się ma 
tak, że na ich ulokowaniu w kraju, więc na za- 
angażowaniu dla nich fandaszów publicznych, po- 
lega cały sukces operaczi pożyczkowej. Na targi 
zagraniczne mimo gwarancyi krajowej, obligacye 
galicyjsk'e nie docisną się bez znacznego okroje- 
nia kursu, bo dzięki potwarczym sądom obcej pra- 
sy o gospodarstwie naszem i dzięki naszym wła- 
snym narzekaniom na mizeryę fipaasową Galicyi, 
zagraniea niechętnie zwracać się będzie jeszcze 
długo, może bardzo dłago do krajowych walorów 
galicyjskich. My tutaj wiemy doskonałe, że obli- 
gacya nasza jest najpewniejszą lokacyą, zagranica 
zaś długo jeszcze przenosić będzie listy zastawne, 
chociażby przez kraj formalnie nie zagwarantowane 
nad obligacye gwarantowane. Jeżeliby pożyczka 
na regulacyę rzek miała być zrealizowaną nie na- 
raz, leez w ciągu 10—15 lat (a tak wniosek opie- 
wa), to sam fandusz propinacyjny ze swojemi do- 
chodami niemal całkowicie zabezpieczyłby możność 
spieniężenia nowych obligacyj krajowych w kraju. 
Zapyta kto może, zkąd przychodzi do tego fan- 
dusz propinacyjny, żeby go poświęcano dla regu- 
laeyi rzek? Ależ daj Boże wszystkim fanduszom 
publicznym sposobność do takiego poświęcania się 
dla interesów kraju. Wszakże obligacye krajowe 
poprzednich emisyj (a nowe zapewne byłyby o- 
parte na tych samych warunkach) przynoszą 5° o, 
a nadto zapewniają prędzej lub później czysty 
zysk na losowaniu w wysokości 10'/, kapitału.” 
Zatem wniosek hr. Russockiego jest szkodliwy 
i dla Towarzystwa kredytowego i dla kraju. 
Chwała Bogu, że możliwą jest taka konkluzya. 
Bolesną bowiem rzeczą byłoby skonstatowanie, cho- 
ciażby w jednej tylko sprawie antagonizmu mię- 
a interesami powyższej instytucyi z interesami 
raju. 


Wiedeń 8 października. 


(?) Ostatnie posiedzenie Sejmu niższo - austrya- 
ckiego, w którym toczyła się znana debata nad 
subwencyą dla niemieckiego Schulvereinu , jest ob- 
jawem dla psychologa tak ciekawym, że zasłu- 
guje z tego stanowiska na bliższą wzmiankę. — 
Trzeba najpierw zwrócić uwagę na przebieg całej 
sprawy. Komisya finansowa stawia wniosek udzie- 
lenia wzmiankowanemu stowarzyszeniu subwencyi 
w kwocie 2000 złr., jak to od lat kilku Sejm niż- 
8z0-austryacki czynił. Przeciw temu wnioskowi wy- 
stępuje poseł mnsgr Knab, który oświadcza, że 
zgadza się zupełnie z celem tego stowarzyszenia 
w zakresie statutem oznaczonym i że stowarzysze- 
nie, mające za zadanie ułatwić dzieciom narodo- 
wości niemieckiej pobieranie nauki w języku oj- 
czystym, jest dla niego bardzo sympatycznem. — 
Mnsgr Knab nie może jednakowoż pochwalić działal- 
ności tego stowarzyszenia i sposobów, któremi to 
stowarzyszenie cel statutem określony usiłuje osią- 
gnąć, dlatego oświadcza się przeciw subwencyi. — 
Działalność tego stowarzyszenia charakteryzuje po- 
sel wyrazem Kampfverein. Logicznie rzeczy bio- 
rąc, trzebaby sądzić, że wobec takiego wystąpie- 
nia, zwolennicy subwencyi musieliby starać się 
odeprzeć zarzuty, czynione stowarzyszeniu, a więc 
dowodzić, że stowarzyszenie to odpowiada statu- 
tom, wykreślającym politykę z jego zakresu, i nie 
jest Kampfvereinem, ale rzeczywiście tylko stowa- 
rzyszeniem szkolnem. Tutaj nastąpił jednakowoż 
dziwny fenomen psychologiczny. Przeciw posłowi 


_ Knab występuje prezes w mowie będącego stowa- 


rzyszenia Weitlof, później posłowie Suess, Königs- 
warter i Magg, którzy wszyscy dowodzą, że Schul- 
verein jest rzeczywiście takim Kampfverein, albo 
jak bar. Konigswiirter się wyraził „produktem sa- 
mopomocy*, a to, jak gdyby poseł Knab nie dla- 
tego to głównie był wystąpił przeciw temu stowa- 
rzyszeniu i jak gdyby to nie było obowiązkiem 
obrońców tegoż stowarzyszenia dowieść, albo sta- 
rać się dowieść, że niemiecki Schulverein nie prze- 
kracza swoich statutów. Wszyscy obrońcy Schul- 
vereinu dochodzili do wniosków zupełnie przeci- 
sa czacie kie i miasto zbić twier- 

zenia posła Knaba, starali sie j jusilniej do- 
wieść ich naa waj oparcie © 

Stanąwszy raz na stanowisku, że Schulverein 
jest „produktem samopomocy“, w loicznej już kon- 
sekwencyi uderzyli na rząd, który, jak to z mów 
tych panów wynika, jest przyczyną wszystkiego 
złego na tym świecie. Że podobne objawy dziwne- 
go zboczenia umysłowego pojawiać się mogą, te- 
go powodem jest owa Vidée fixe, na jaką obecna 
opozycya cierpi. Tym panom się zdaje, że potrze- 


bują tylko przy każdej sposobności powtarzać swoje 
anathema przeciw obecnemu systemowi, a system 
ten musi runąć. Zdaje im się, że ich głosy mają 
tę samą siłę, co trąby Jerychońskie. Na nieszczę- 
ście zapominają, że głosem i niższe organizmy od 
organizmu człowieczego są obdarzone i że nawet 
ryk lwa bez skutku przebrzmiewa. 


szą uwagę na postępowanie dzienników opozycyj- 
nych. Niech dzisiaj N. fr. Presse podejmie pewien 
temat na jakiejś, choćby tylko urojonej, albo sfał- 
szowanej podstawie, bądźcie”pewni, że co naj- 
mniej przez tydzień, dzień w dzień, przy każdej 
sposobności, albo i bez sposobności ten sam fałsz 
powtarzać będzie. Wszelkie sprostowania będzie 
pomijać milczeniem, a swoje powtarzać. Tkwi mi 
jeszcze w pamięci owa kampania z powodu sfał- 
szowanej mowy Dzieduszyckiego. Przez blisko mie- 
siąc dzień w dzień czytaliśmy o owej „idei Ja- 
giellonów.* Wyrachowanie to nie jest bez pewnej 
podstawy. W szeregu czyteloików znajduje w koń- 
eu ta wieczna piosnka na tę samą nutę na pe- 
wien czas wiarę, chociaż koniec końcem veritas 
vincet, 


ni do postępowania względem obecnego systemu 
rządzącego. Przy każdej sposobności powtarzają 
swoje cueterum censeo: wszystkiemu winno mini- 
steryum. Jestto postępowanie podobne do owych 
much, które ciągle nas niepokoją, wielkich: ran 
nie zadają, ale wymagają ciągłego oganiania się. 


czynienia nie z owem gronem czytelników, którzy 
na słowo wierzą drukowi,*ale z innemi sferami, 
które fałsz odróżniają od prawdy, i u których tym 
sposobem walki wreszcie się sami dyskredytują. 


jeszcze kilka szczegółów podnieść. Oto bar. Königs- 
warter na trybunie oświadczył, że istnieje Germa- 
nia irredenta w Austryi. Jestto oświadczenie ta- 
kiej doniosłości, że nie chcemy brać szanownego 
finanz-barona za słowo, ale przypuszczamy, jak 
to już uczynił jeden z dzienników niemieckich, że 
ten poseł nie rozumiał, co mówił. Zwracamy uwa- 
gę tylko na pewną okoliczność. Skoro przed nie- 
jakim czasem kolportowały dzienniki opozycyjne 
wiadomość, jakoby Dr Rieger miał nazwać irre- 
dentystami niemieckich Czechów, to nie posiadały 
się te dzienniki z gniewu i nie znalazły wyraże- 
nia, któremby to postępowanie Dra Riegera na 
zwać. Wiadomość ta była zresztą fałszywą, pyta- 
my jednak, dlaczego dzisiaj żaden z dzienników 
opozycyi nie nazwie wystąpienia bar. Kónigswar- 
tera mianem, na które ono zasługuje? Jestto także 
produktem owej polityki oszczerstwa, jaką wprowa- 
dziły dzienniki: opozycyjne w modę, że dzisiaj 
tem słowem „irredenta* tak lekkomyślnie i bez- 
myślnie rzucają. My Polacy, którym także to sło- 
wo już w twarz rzucano, mimo to wierzymy w to, 
że w Austryi pod panowaniem Franciszka Józefa 
nie może być irredenty i że którąkolwiekbądź na- 
rodowość tem mianem okładać, jest czystem o- 
szczerstwem. 


ry miał czoło nazwać postępowanie obecnego rzą- 
du wobec narodowości niemieckiej Schmach und 


Sądzimy, że rząd ubliżyłby sobie samemu, odpo- 
wiadając na podobne zaczepki i robiąc przez to 
z Dra Magga, który jest zerem, coś podobnego do 
osobistości politycznej, nad której wyrażeniami się 
dyskutuje. Niech Dr Magg zostanie tylko i nadal 
Drem Magg, to będzie jego największą karą. 


szym numerze następujące podziękowanie JE. pre- 
zesa Izby deputowanych Rady państwa Dra Smolki: 


po stracie jedynej mojej córki dziękować szczegółowo 
za wszystkie z najszerszych kół nadsyłane mi rze- 
wne objawy współczucia, obieram drogę publicystyki, 
aby wszystkim tym, którzy sobie mnie z tego nader 
bolesnego powodu tak życzliwie przypomnieli, wyra- 
zić głębokie, serdeczne podziękowanie. 


Jest system w tem postępowaniu, Zwracam wa- 


Podobną metodę stosują nasi posłowie opozycyj- 


Zapominają tylko ci panowie, że tutaj mają do 


Z rozprawy Sejmu niższo-austryackiego wypada 


Cóż wreszcie powiedzieć o tym Drze Magg, któ- 


Verbrechen? 
Są czyny, które się same przez się charakteryzują. 


RA = O Z ZĘ EDO 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 10 października. 
Politische Correspondenz zamieszcza w dzisiej- 


Ponieważ niepodobna mi w niewysłowionej boleści 


Dr Franciszek Smolka. 

— Qrdynaryat biskupi w notyfikacyach swoich o- 
głasza co następuje: 

Doszło do wiadomości Ordynaryatu Biskupiego, że 
miłośnicy zabytków starożytnych oglądając kościoły 
parafialne i klasztorne tutejszej Dyecezyi tudzież zwie- 
dzając skarbce, znalazłszy jaki przedmiot z dawnych 
pochodzący czasów, usiłują nabyć takowy pod pozo- 
rem już to jego zniszczenia, już też, iż do użytku li- 
turgicznego obecnie przydatnym być nie może; a w za- 
mian ofiarują albo jaką nieznaczną kwotę pieniężną, 
albo też tego rodzaju przedmiot nowy, ale ani arty: 
stycznej, ani realnej nie mający wartości. Według pe- 
wnych wskazówek doszłych do tutejszego Ordynary- 
atu Biskupiego zdaje się, iż niektorzy z beneficya- 
tów nie zważając na złożoną przy instytucyi swej przy- 
sięgę, de bonis non alienandis et alienatis pro posse 
recuperandis Ecclesiae, jak niemniej niektórzy z rząd- 
ców Kościołów bądź to parafialnych, bądź klasztor- 
nych, zapominając, iż nie są właścicielami, ale tylko 
opiekunami i zarządcami własności kościelnej, dali 
się tego rodzaju osobom podejść, i bez odwołania się 
do,Ordynaryatu Biskupiego samowolnie już to sprzedali, 
już ofiarowali osobom prywatnym cenne nawet pod 
względem artystycznym starożytne przedmioty, wy- 
chodząc z zasady, iż skoro takowe przez długi sze- 
reg lat leżały w zapomnieniu, lub zębem czasu zni- 
szezone, do żadnego w Kościele użytku przydatnemi 
być nie mogą, przeto Kościół żadnej nie poniesie szko- 
dy, jeżli tego rodzaju przedmiotu pozbawionym zosta- 
nie. Gdy z jednej strony takie samowolne pozbywa- 
nie się sprzętów i rzeczy będących własnością Ko- 
ścioła, bez odniesienia się do władzy dyecezalnej we- 
dług prawa kanonicznego uważanem być musi jako 
„alienatio bonorum Ecclesiae deficiente solemnitate 
seu forma illegitime facta“, a według ustaw Ko- 
ścielnych: ktoby dobra, kielichy, tace, ornaty, krzyże, 
wota lub inne sprzęty kościelne na zawsze lub -do 
czasu bez zezwolenia władzy dyecezyalnej, i bez form 
prawem ogólnem przepisanych, darował, sprzedał czy 
alienował, ma być przez Biskupa ukarany, pozbawie- 
niem beneficium przez siebie pokrzywdzonego, a nadto 
tak długo zostawać w klątwie, dopóki nie wróci rze- 
czy alienowanej; gdy z drugiej strony ze względu, 
że w mieście Krakowie utworzonem zostało „Muzeum 
narodowe“, obowiązkiem więc jest Duchowieństwa Pol- 
skiego czuwać nad tem, by w danych razach tego 
rodzaju pamiątki przynajmniej w kraju zostały, i sta- 
ły się niejako własnością narodową, nie zaś własno- 
ścią osób prywatnych, a częstokroć cudzoziemców, 
Qrdynaryat Biskupi niniejszem zwrąca uwagę Wiele- 


bnych Rządców Kościołów parafialnych i klasztornych 
iżby w danych razach pomni na cenzury i kary ko- 
ścielne, wymierzone przeciwko tym, którzy nieprawnie 
alienują własność kościoła, gdyby uzasadnione były 
powody skłaniające ich do pozbycia się jakiegokol- 
wiek przedmiotu kościelnego, nie mogącege wskutek 
zniszczenia do użytku liturgicznego być przydatnym, 
pod tym względem znosili się z Władzą dyecezyalną, 
która zbadawszy rzecz, udzieli wskazówkę, jak z tym 
przedmiotem postąpić należy. Zwraca się zarazem uwa- 
gę Wielebnych Rządców kościołów parafialnych i kla- 
sztornych, iż dotychezasOrdynaryat Biskupi nikogo zgoła 
nie upoważnił do odwoływania się przy nabywaniu 
jakichkolwiek przedmiotów, będących własnością ko- 
ścioła, na otrzymane ze strony tutejszej władzy dy- 
ecezyalnej pozwolenie. 


dynaryat Biskupi poleca Wielebnym Rządcom kościołów 
Dyecezyi krakowskiej. 


odbędzie się w poniedziałek d. 13 b. m. Na porządku 
dziennym stanąć ma sprawa czyszczenia miasta 8y- 
stemem Talarda. Przywilej tego systemu wygasł po- 
dobno w tych miesiącach, możną więc będzie wpro- 
wadzić ten system już bez opłaty przywileju. 


siedzenie zwyczajne krakowskiego „Koła nauczycieli 
szkół wyższych“ odbędzie się w niedzielę d. 12 paź- 
dziernika r. b. o godzinie 10 przed południem w Col- 
legium minus (IL piętro). Porządek dzienny: 1) Pro- 
gram czynności krakowskiego Koła (referent prof, Dr 
Kulczyński). 2) Wniosek Wydziału w sprawie roz- 
szerzenia organizacyi Koła na grona nauczycielskie 
miast sąsiednich (referent sekretarz). 3) Dyakusya 
nad programem czasopisma, poświęconego sprawom 
Towarzystwa (referent prof. Dr August Sokołowski). 
4) Wybór dwóch członków Wydziału w myśl $ 2 
regulaminu. 5) Wnioski członków. Wydział zaprasza 
na to posiedzenie wszystkich członków Koła, tudzież 
te osoby, które życzą sobie przystąpić do krakow- 
skiego Koła nauczycieli szkół wyższych. 


Lwowie zawiadomiła Radę szkolną okręgową w Kra- 
kowie, iż uznaje konieczną potrzebę rozdzielenia w bie- 
żącym roku szkolnym niektórych klas w tutejszych 
szkołach ludowych, a to z powodu przepełnienia ich 
młodzieżą, na osobne oddziały równorzędne, a m'ano- 
wicie: 1) w szkole wydziałowej dziewcząt klas: 1, 2, 
3, 5 i 6, każdej na 2 oddziały. 2) W szkole pier- 
wszej pospolitej, tudzież w siódmej, klasy 1 na. 2 
odziały. 3) W szkole piątej pospolitej klasy 1 na 
trzy, zaś klasy 2-eji 3-ej nadwa oddziały. 4) W szko- 
le szóstej pospolitej klasy 1 na pięć, klasy 2 na trzy, 
a klasy 3 na dwa oddziały. 5) W szkołach, dziewią- 
tej i dziesiątej klasy 1 i 4 na dwa oddziały równo- 
rzędne. Skutkiem tego okazuje się potrzeba zamiano- 
wania dla szkół krakowskich dwudziestu dwóch tym- 
czasowych nauczycieli i nauczycielek młodszych nad 
etatowych. 


rozpoczynają się w dniach 13 i 14 pażdziernika w kan- 
celaryi sekretaryatu Dyrekcyi Szkoły sztuk pięknych; 
po odbytem zaś rannem nabożeństwie w kościele św. 
Anny, w daiu 15 października, o godzinie 9, nastą- 
pi otwarcie nauk i wykładów. Takowe opóźnienie 
rozpoczęcia roku szkolnego spowodowanem zostało 
z przyczyny zwłoki ze strony Ekonomatu jako biu- 
ra Magistratu, który należne coroczne poprawki w gma- 
chu szkolnym i w tym roku uskutecznić zaniedbał. 


ciele wiejscy, wogóle rolnicy narzekają na brak cen 
zboża i na popyt za takowem, pomijając już tę smu- 
tną okoliczność, że w kłosach znajduje się bardzo 
mało ziarna — ceny wszakże chleba bynajmniej nie 
spadają, ani się stają przystępniejszemi. Zjawisko tak 
nienaturalne ma przecież swoje naturalne przyczyny, 
a temi są głównie interes, którego ze skutkiem dla 
siebie piekarze pilnować umieją, i to błogie przyzwy 
czajenie do brania wysokich cen za pieczywo, jakby 
w czasie drożyzny. Jakże więc może korzystać mí- 
sera plebs z taniości zboża, skoro z niej korzystają 
i umieją korzystać pp. piekarze, wyzyskując szczę- 


cisłe przestrzeganie niniejszego rozporządzenia Or- 


— Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od- 


— Koło nauczycieli szkół wyższych. Pierwsze po- 


Ludomił German, Michał Bobrzyński, 
sekretarz, przewodniczący. 
— Sprawy szkolne. Rada szkolna krajowa we 


— Wpisy uczniów do Szkoły Sztuk pięknych 


—- Taniość zboża, a drożyzna chleba. Właści- 


śliwą konjunkturę zbożową. Zależy cała manipulacya 
w tej mierze od sprytu pp. piekarzy, u nas zaś je- 
szcze nie powstały spółki spożywcze, które jedynie 
mogłyby stanowić w tej mierze skuteczną konkuren- 
cyę. Czasby więc już było pomyśleć o założeniu w Kra- 
kowie takiej spółki, któraby przynajmniej swoich człon- 
ków chronić mogła przed podobnemi nieszczęśliwemi 
konjunkturami dla ich kieszeni, i zdawania się na ła- 
skę lub niełaskę pp. piekarzy. Powyżej wspomnieli- 
śmy o narzekaniach rolników na brak cen zboża i 
małą wydatność ziarna, a dodać możemy, że i zie- 
mniaki w tym roku mały plon przyniosły, kapustę 
w całym kraju gąsienice zjadły do szczętu, zwierzy- 
ny brak zupełny, tylko rydze tak obrodziły, żeby je 
kosić można. Dodajmy do tego powódź, jaka kraj 
nasz nawiedziła w tym roku, a będzie skończony 0- 
braz błogosławionych stosunków naszych rolników 
w tym roku! —i tych, co chleb codzienny pożywać 
muszą, a uie pięką go sami... 

— Doroczne walne Zgromadzenie członków re- 
sursy miejskiej odbędzie się w poniedziałek (d. 13 b. 
m.) o godzinie 7 wieczorem. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę š. p. Marcina 
(Lelewela) Borelowskiego, dowódzcy pod Batorzem 
w r. 1863, odbędzie się jutro o godzinie 10ej przed 
południem w kościele 00. Bernardynów. 

— Narzekania ogólne były na schody prowadzące 
w trakcie bocznym od placu Franciszkańskiego do 
Wydziału ekonomicznego i budownictwa miejskiego, 
do urzędów, z któremi najwięcej styczności ma publi- 
czność nasza — otoż dowiadujemy się, iż niedogo- 
dność ta, a raczej stromość schodów radykalnie usu: 
niętą zostanie zapomocą przebudowania klatki scho- 
dowej kosztem przeszło 2000 złr. 

— Ruch pociągów kuryerskich w kierunku do 
Lwowa i Wiednia ustaje z d. 16 października r. b. 
i rozpocznie się nanowo od 20 maja 1885. 

— Spalenie się mostu. W d. 24 września o go- 
dzinie 7 rano spalił się z niewyśledzonej dotąd przy- 
czyny most drewniany na drodze wiodącej z Pleśny 
do Rychwałdu w powiecie tarnowskim. 

— W Rzeszowie zamierza Wydział Kółka litera- 
cko-muzycznego zaprowadzić naukę śpiewu, tudzież 
gry na skrzypcach i innych instrumentach. W tym 
celu Wydział wspomniany wzywa wszystkich chcą- 
cych korzystać z nauki, jakoteż tych, którzyby za wy- 
nadgrodzeniem podjąć się chcieli nauczania w szkole 
muzycznej. Towarzystwa, aby się piśmiennie lub u- 
stnie do d. 1 listopada r. b, do Wydziału Towarzy- 
stwa zgłosili. 

— Pogrzeb nieodżałowanej córki Dra Smolki, a 
żony powszechnie szanowanego inspektora kolei i ra- 
dnego miasta Lwowa, p. Huperta, odbył się, jak do- 
noszą dzienniki lwowskie, przedwczoraj, przy licznym 
udziale doborowej publiczności, całego niemal grona 
sejmowego wraz Marszałkiem, p. Namiestnika i kole- 
gów małżonka, Powszechny żal towarzyszył temu ob- 


łobnym złożono kilkanaście wieńców, między któremi 
zwracały na siebie uwagę cudownie piękne wieńce od 


czne przez tamtejszy zarząd miasta dotychczas sta- 


z chwilą zupełnej rekollaudacyi wszystkich rachun- 


baudyę ubogi skrzypek wraz z ośmioletnią swą có- 
reczką, aby muzyką zarobić na utrzymanie rodziny. 
Bawiąca właśnie wówczas w Sabaudyi bogata Rosyan- 
ka, pani Rosen, przysłuchując się przypadkowo owym 
wędrownym artystom, dostrzegła 'w dziewczynce nie- 
zwykły talent muzyczny, zajęła się nią i umieściła 
ją w jednem z najsłynniejszych konserwatoryów pa- 
ryskich. Dziewczynką tą była Teresina Tua, uro- 
dzona w Tarynie. Niezwykły talent muzyczny Tere- 
siny Tuy ściągnął na siebie uwagę nietylko pierw- 
szorzędnych muzyków, ale nadto elity świata pary- 
skiego, to też młode to dziewczę raz po raz wystę- 
powało z skrzypcami w ręku w salonach królowej 
Izabeli, marszałkowej Mac-Mahon i innych rodzin ubie- 
gających się o pozyskanie dla swych salonów tej 
gwiazdy na firmamencie muzycznym. Poprzedzona 
sławą pozyskaną w skromniejszych graniczch, wystą- 
piła niebawem Teresina na szerszą widownię; wszy- 
stkie główniejsze miasta ubiegały się o pozyskanie 
jej dla siebie, chociażby na kilka wieczorów koncer- 
towych. Najgłośniejszy wówczas impresario, Alfred 
Tishof, dowiaduje się, że występujących właśnie w Ge- 
nui jego operowych artystów przyćmiło zupełnie dwu- 
nastoletnie dziewczę włoskie, idzie więc przysłuchać 
się jej koncertowi i zawiera niezwłocznie z Teresiną 
kontrakt, zobowiązując się płacić jej 15,000 franków 
miesięcznego honoraryum. Od tej chwili głośniejszem 
stało się imię Teresiny, która występując w więk- 
szych miastach Europy, zachwyca słuchaczy niezwy- 
kłą wprawą pokonywującą wszelkie techniczne tru- 
dności i wydobywając na skrzypcach najtrudniejsze 
i najdelikatniejsze tony, jakie zachodzą w utworach 
Paganiniego i najsławniejszych wirtuozów. Paryż, Lon- 
dyn, Wiedeń, Berlin, dwór królewski w Poczdamie i 
tyle innych miast miały już sposobność ocenienia 
tego niezwykłego geniuszu muzycznego. Wprawa, siła 
i delikatność tonów, wydobywanych z martwych strun 
słabą ręką dziewiczą Teresiny, wprawiały w. podziw 
znawców. Poznań będzie miał także sposobność w ciągu 
bieżącego miesiąca przysłuchać się grze tej sławnej 
artystki, która, jak się zdaje, nie zakończy na tem 
swej muzykalnej podróży. 


czny w 3 aktach pp. Erkmann i Chatrian, przełożył 
z francuskiego Z. S., (z repertuaru Thćńtre-Frangais); 
po raz pierwszy. 


nie od godziny liej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 1 


knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 ceutów. 


ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


gium majus) zwie „codz e 
do lej — prócz niedziel, świąt. j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 


skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


noc pogodna; term. od 7:8 doszedł do 11*8 C. Baro- 
metr poszedł trochę w górę; o godzinie 7ej ranu 
ð. 10go stan jego był 738:3 millim., term. 4:6 0.— 


Filonelli. 


rych Pachmann celuje. Recenzye zagraniczne w 080- 


rzędowi. Za trumną postępował ojciec zmarłej prezes 
Dr Smolka, mąż i najbliżsi krewni. Na rydwanie ża 


męża i ojca, następnie od kolegów męża zmarłej, ro- 
dziny Kabatów, przyjaciół i znajomych. 

— Z Temeszwaru donoszą, iż oświetlenie elektry- 
nowczo odebranem nie zostało — zapewne nastąpi to 


ków i odbioru poszczególnych objektów. 
— Teresina Tua. Przed ośmiu laty przebiegał Sa- 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W sobotę 11go: Przyjaciel Fryc, obraz sceni- 


W niedzielę 12go: Dwie sieroty, d Ennrego. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


cent. od osoby. 
Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 


Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
Skarbce katedraln 


Gabinet Arobsolegioray Uniwersytetu Jagiełloń. (Colle- 
zać można codziennie od godziny 12ej 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
— D. 9go października przed południem deszcz, 


Wiatr poludn.-zachodni. à 
— W sobotę d. 1igo października: 5. Placydy i 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Włodzimierz Pachmann, pierwszorzędna znakomi- 


tość jako pianista, zapowiada koncert swój na 17go 
b. m. Z bogatego programu zwracają szczególną u- 


wagę dwie rzadko grywane etiudy Chopina, w któ- 


bnym sporym wydane tomie, prześcigają się w po- 
chwałach dla niego. 


Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie wyszły nowe walce, skomponowane na forte- 
pian przez Adama Wrońskiego p. t. Polne kwiaty. 


Von Ocean zu Ocean von A. Schweiger- Ler- 
chenfeld, Wien, A. Hartleben's Verlag. Tego ma- 
lowniczego dzieła wyszły właśnie zeszyty od 11 do 
20 i zawierają dalszy ciąg opisów organizmów w mo- 
rzu, i życie w morzu. W tym ostatnim opisie skreślone jest 
szczegółowo rybołostwo we wszystkich morzach a rozma- 
ite wiadomości o rybakach i marynarzach na obcych mo- 
rzach, szczególniej podzwrotnikowych, są w wysokim 
stopniu zajmujące, Mnóstwo starannie wykonanych ry- 
cin i map przyozdabia tekst. 


Koncert 
Dawida Poppera, wiolonczelisty, i Karola 
Stasnego, pianisty. 


Nazwisko Poppera, głośne od dawna w świecie 
muzykalnym, jako najznakomitszego wiolonczelisty, 
znane jest zarówno naszej publiczności ze świe- 
tnych koncertów, dawanych u nas przed ośmiu 
laty z panią Menter, sławną pianistką. Cheąc też 
o grze tego artysty mówić, należałoby chyba wy- 
liczyć wszystkie zalety, tak pod względem tonu, 
jak i techniki, które — razem wzięte — stanowią 
skończonego mistrza. Dodajmy do tego sam in- 
strument rzadkiej doskonałości i zajmujący pro- 
gram, a będziemy mieli wyobrażenie o piękności 
wczorajszego koncertu. P. Popper gra ze szcze 
gólnem zamiłowaniem rzeczy szerokiego śpiewu, 
w których popisać się może ze swoim przepysznym 
tonem. Czasem nawet zanadto rozdrabnia odcienia 
jak np. w melodyi Rabinsteina, lub zbytecznie 
zwalnia tempo, jak w aryi Bacha. Z tem wszyst- 
kiem wynagradza on najzupełniej słuchacza pię- 
knością tonu, któregoby się bez końca słuchało. 

W rzeczach brawury jest on niezrównany, tryle 
i pasaże wychodzą we wszystkich aplikaturach 
ze zdumiewającą łatwością i precyzyą, to też 
Prządka własnej kompozycyi, stanowiła wczoraj 


szczyt popisu. Flażeolety były mniej wprawdzie 
udatne, co jednak przypisać należy nowemu smy- 
czkowi i zupełnie świeżym, niedostatecznie ogra- 
nym strunom. Jako kompozytor popisał się pan 
Popper, prócz Prządki, z menuetem i hiszpańskim 
karnawałem. Kompozycye p. Poppera w ogólno- 
ści, wzbogacają istotnie repertuar wiolonczelowy, 
ale interesują więcej wiolonczelistę, aniżeli publi- 
czność — brak im bowiem prawdziwego natchnie- 
nia i naturalności. Pod względem formy są trochę 
bezładne, pod względem zaś melodyi niewybredne. 
Prządka jednak stanowi chlubny wyjątek nietylko 


jako pomysł, lecz również jako bardzo udatny 
układ. 


Sonata Griega, wykonana znakomicie, jest utwo- 


rem wielce zajmującym, ale niezmiernie wyspeku- 
lowanym — o łukach i rozmiarach zbyt olorzy- 
mich na formę sonatyczną. Jest to raczej fanta- 
zya świetna w pomysłach i harmoniach, ale bez 
należytej całości — czasem jakby wstęp do Lo- 
hengrina przypominająca, czasem jak na fortepian 
i wiolonczelę za dramatyczna. 


Pan Stasny prawdziwie się popisał w sonacie 


Griega i akompaniował wiolonczeli bardzo dobrze, 
ale dziwna rzecz, dlaczego tak niedobrze grał rze- 
czy solowe. Sądzę, iż dlatego, że ich nie amie, a 
umieć nie będzie, gdyż stanowczo brak mu na to 
środków. 


Porwać się na Etiudę stakatową Rabinsteina, 


którą sam Rabinstein tylko przy wyjątkowem u- 
sposobieniu grywa, znaczy tyle, co być z góry na 
niepowodzenie przygotowanym, wymaga ona bo- 
wiem nietylko studyów, ale wrodzonego uzdolnie- 
nia ręki w tym kierunku; gdy tego niema, wszel- 
kie studya nie doprowadzą do popisywania się 
nią na estradzie. Nokturn h dur Chopina wypadł 
sucho, a w ustępie trylowym niedobrze, bo piani- 
ście brak właśnie trylu. Tymczasem w tańcu el- 
fów wykazał pianista, że posiada w skalach i 
w drobniejszych pasażykach wcale ładną technikę 
i może się rzeczywiście podobać, jeśli zechce od- 
powiedni ułożyć repertuar. 


Publiczność przyjmowała koncertantów, a szcze- 


gólnie p. Poppera z wielkim zapałem, zmuszając 
go nawet do powtarzania niektórych ustępów pro- 
gramu. 


Franciszek Bylicki. 


Odczyty we Lwowie. 


Lwów 9 października. 
Dwa odczyty, dzień po dniu, i oba gromadzące 


spory zastęp słuchaczy, to rzecz niezwykła w na- 
szem mieście, przyzwyczajonem do pustek w sali 
odczytowej. Miałożby to dowodzić, że zaczyna ono 
odczuwać potrzebę biesiad literackich i smaku do 
nich nabiera? Pragnęlibyśmy szezerze, żeby tak 
było, ale na razie szukamy w czem innem wyja- 
śnienia. zagadki, mianowicie w nazwiskach obu 
prelegentów, obu sympatycznych bardzo, chociaż 
każde z innego powodu. 


X. Waleryan Kalinka rozpoczął wczoraj szereg 


odczytów o jenerale Chłapowskim i w tym pierw- 
szym opowiedział nam życie i działalność znako- 
mitego tego wodza w pierwszej epoce jego życia, 
kończącej się w 1813 r., kiedy, przekonawszy się, 
jak dalece zawiodły go patryotyczne nadzieje po- 


kładane w Napoleonie I, podał się do dymisyi i 


opuścił armię francuską. Głębokie myśli politycz- 


ne, przeplatane tu i ówdzie misternie dobranemi 
anegdotami, a podanemi z tą wykwintną miarą, 
aby rozerwać słuchacza, a jednak nie odciągnąć 


jego uwagi od głównego wątku opowiadania i od 


wielkich prawd dziejowych — które wyłaniają 


się same przez się ze zręcznego ugrupowania fak- 
tów i umiejętnego ich oświetlenia, — oto charak- 
terystyczna cecha wszystkich odczytów znakomi- 
tego naszego historyka. Wczorajszy, ponieważ 


pora była dość spóźniona, został przez prelegenta 


skrócony. Ofiarą padł cały ustęp o kampanii 1812 
roku. A wielka nam szkoda tego ustępu, w nim bo- 


wiem rozwija autor myśl zupełnie nową i nowe 
światło rzucającą na ten fakt dziejowy. Powsze- 
chnie utrzymują, że mrozy straszne były przyczy: 
ną klęsk armii Napoleona, i że gdyby nie tak 
ostra zima, rezultat kampanii byłby zupełnie inny, 
a więc i inna dzisiaj postać Europy. Wybieg zai- 
ste dość niezły do uratowania honoru armii fran- 
cuskiej, a dość prawdopobny dla ludów Zachodu 
i Południa, mających o mrozach północnych wyo- 
brażenie wogóle przesadne. W istocie jednak, zda- 
niem X. Kalinki, miały się rzeczy nieco inaczej. 
Nie mrozy, ale łupy zniszczyły armię francuską, 
nie czynnik zatem zewnętrzny, ale demoralizacya 
i upadek wojskowej dyscypliny. Źołnież, obarezo- 
ny łupami, nie chciał walczyć, bo pragnął ze 
skarbami wrócić do domu. Rozprzęgła się więć 
karność, a maruderyzm stał się epidemiczną cho- 
robą. Przeszło 6000 tych maruderów zamordowali 
żydzi wileńscey, aby się pożywić dukatami zaszy- 
temi w mundurach. Natomiast Chłapowski, który 
zabronił swym żołnierzom bawić się grabieża, po- 
mimo mrozów, wrócił z pod Moskwy z całym 
swym korpusem, 

Dzisiaj rozpoczął Wojciech hr. Dzieduszycki 
także szereg odczytów o ostatniej powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza. .Prelegent zadał naprzód sobie 
pytanie, dlaczego ta powieść tak żywe w całem 
naszem społeczeństwie wzbudziła zajęcie, skoro 
ani fabułą swoja, ani motywami historycznemi, 
ani wreszcie konsekwencyą w rysowaniu postaci 
nie mogła była obudzić ciekawości. Rarog, wiążą- 


cy w pierwszym tomie ręce bohatera i bohaterki, * 


a kukułka, wyśpiewywująca im dwanaście chłop- 
czyków, od razu powiedziały nam, czem się po- 
wieść skończy i uwolniły od tych palpitacyj, jakich 
doznajemy, gdy się zbyt „przywiążemy do bohate- 
rów walczących z zawistnym losem. Podobnie 
więc jak fabuła z własnej woli autora obudzić 
ciekawości nie mogła, tak z woli dziejów nie mo- 
gły jej obudzić motywa historyczne. Bunt Chmiel- 
nieckiego, jego początek, przebieg i koniec, za 
nadto są dobrze znane wykształconej publiczności, 
za nadto w swych oddalonych następstwach czuć 
się nam jeszcze dzisiaj dają, abyśmy mogli byli, 
czytając tę powieść, żywić nadzieję, że nas coś 
nowego, a jednak historycznego, w niej spotka. 
Wreszcie rysunek postaci niejeden znieść musi 
umotywowany zarzut. Mimo to, powieść wstrzą- 
snęła do głębi całe społeczeństwo. Gdz'eż przy- 
czyna tego fakta? 

„Aby ją wyjaśnić, rozwija prelegent w sposób 
mistrzowski swój pogląd na utwory pióra. Zaczy- 
na od rzemieślniczych, od tych realistycznych no- 
wel i powieści, których całą zasługą jest repor- 
terska dokładność. Od nich przechodzi do powie- 
ści rodzajowej i naprzód rozbiera rodzajową po- 
wieść zwykłą, a następnie historyczną, rodzącą 
się zwykle w epokach erudytyzmu historycznego. 
Opisawszy charakter tej ostatniej, zadaje sobie 
pytanie: czy Ogniem i Mieczem do kategoryj hi- 
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jąc wyroku przysięgłych, a przeciągnięcie się roz- |. 
prawy przypisać należy nie zawiłości, lecz mno- 
gości środków dowodowych, z których podnosi 
oskarżyciel tylko najważniejsze, uważając sprawę 
za zupełnie jasną, i nie nastręczającą przysięgłym 
żadnych wątpliwości co do orzeczenia, 

Tu oskarżyciei przebiega obszernie cały prze- 
bieg faktu, okoliczności, wśród jakich zniknęła 
Mnichówna, — podejrzane zachowanie się i wy- 
rążenie Ritterów, po zniknięciu Mnichównej i przed- 
tem, nim los jej był znanym, które wskazują, że 
chcieli opinią przygotować na odnalezienie kiedyś 
milezącego trupa, zrzucić z siebie podejrzenie — 
przerażenie Stochlińskiego przy pryaresztowaniu — 
jego sądowe i zasądowe przyznanie, zgodność te- 
góź przyznania z odkrytymi faktami i orzeczeniem 
lekarskim, brak motywów odwołania tego: przy- 
znania, stosunki jego z Ritterami it. d. 

W końcu wzywa oskarżyciel pp. przysięgłych, 
aby pytania sobie postawione jednomyślnie za- 


storycznych powieści zaliczyć należy? Nie — od- 
powiada — łamie ona jej ramy, rozsadza i wzno- 
si się wyżej, sięga na te szczyty piękna, na któ- 
rych stoi wielka epopea Miekiewiczowska. Z tego 
też stanowiska prelegent oceni ten utwór w na- 
Mępnych swych odezytach, a to, że powieść ta 
wzniosła się na to stanowisko, tłumaczy, zdaniem 
jego, dlaczego tak wielkie zajęcie wzbudziła i 
zdołała, pomimo usterków, wstrząsnąć nami wszy- 
stkimi do głębi. 

Szezerym brawem uwieńczyła publiczność pre- 
legenta, a w tem brawie nietylko to zadowolenie, 
iż spojrzał na utwór Sienkiewicza z tej wysoko- 
ści, z jakiej patrzy na niego przeważna część 
wykształconej publiczności, ale i także zachęta, 
aby swój wielki talent poświęcał jak najczęściej 
pracom literackim, w których po mistrzowsku 
przemawia, a nie rozpraszał na zdawkowe polity- 
czne roboty, w których tak łatwo dać się porwać 
fantazyi, a tem łatwiej, im kto ma jej więcej i 

L. M. 


większą. twierdzili. s 
peie : OATI w PS 0 Pierwszy z obrońców przemówił Dr Machalski 
ac == | usiłując słabsze strony Brany. wątpliwości pod. 

wy nieść na pierwszy plan, a osłabić lub zniweczyć 

Spra sądowe. dowody. Z każdego słowa obrońcy znać wytra- 


wnego i znającego się na efekcie słów mówcę. 
Dr Machalski konstatuje, że ostatai raz widziano 
Mnichównę w domu Stochlińskiego i żadnych nie 
ma dowodów, żeby od niego poszła była do Rit- 
terów, jak to zamierzała; przed Teleszową miała 
się przyznać, że ze Stochlińskim miała stosunki 
nie z Ritterem, a więc nie Ritter miał interes w po- 
zbyciu się Mnichownej. — Dalej usiłuje obrońca 
wykazać nieprawdopodobieństwo dokonania ezy- 
nu w piwnicy Ritterów, tradność wyniesienia ztam- 
tąd zwłok pośród mieszkań ludzkich i przy bla- 
sku księżyca, wreszcie alibi Rittera w dniu 4go 
grudnia 1884 r. za pomocą świadków (eo do kto- 
rych zastrzegł sobie prokurator ściganie z powo- 
du fałszywego zeznania). 

Obrońca NŚtochlińskiego Dr Kapiszewski prze- 
mówił nader krótko usiłując wykazać, iż przyzna- 
nie jego klienta było wymuszone i nieprawdziwe, 
i że skutkiem tego, odrzucając to przyznanie, po- 
zostanie brak wszelkich środków dowodowych do 
wykazania winy oskarżonego. 

Palma pierwszeństwa w przemówieniach obroń- 
ców należy się Drowi Rosenblattowi, który prze- 
mówił w następujące mniej więcej słowa: 

„Sprawa to zaiste nie łatwa, która szan. Pa-. 
nów powołała do tej sali sądowej jako sędziów 
przysięgłych, sędziów obywateli mających sądzić 
swych bliżnich na podstawie sumienia i przeko- 
nania. 

„Sprawa powiadam nie łatwa, ale „trudności, ja- 
kich sprawa sama pod dostatkiem nasuwa, pomno- 
żone zostały przez okoliczności po za sprawą le- 
żące, przez niewłaściwy rozgłos, jaki jej nadano, 
i uprzedzenie, jakie ją wyprzedziło; rozgłos, po- 
wiadam, niewłaściwy, bo rozprawiano publicznie 
i pisano o sprawie tej w czasie, kiedy władze do 
jej rozstrzygnięcia powołane żadnego jeszcze o niej 
nie wydały sądu, bo dalej ze sprawy o proste mor- 
derstwo zarzucone jednostce, chciano uczynić spra- 
wę przeciw całemu wyznaniu, ukuć broń przeciw 
religii. Zamiast szukać motywu zbrodni w czło- 
wieku, chciano znaleźć go w religii, i to w religii, 
która właśnie czystością swoją przetrwała wieki 
i stała się podstawą wiary dziś w Earopie pann- 
jącej. Prześwietnej Prokuratoryi krakowskiej przy- 
znać należy zasługę, iż zredukowała oskarżenie 
do właściwej miary w uznaniu, że w sprawie obe- 
cnej rozchodzić się może właściwie tylko o mor- 
derstwo popełnione z motywu, który wobec in- 
nych motywów zbrodni raczej za łagodzący uznać 
należy. Prosi tedy obreńca przysięgłych, aby spo 
kojnie i przedmiotowo osądzili sprawę na podsta- 
wie przedstawionych sobie dowodów, aby uprze- 
oczekuje ich wyroku w zbrodni, która barbarzyń |dzenie nie zagłuszyło głosu sumienia, a w miej- 
stwem, poprzód ukartowanym planem i tajemniczą |sce sprawiedliwego sądu, nie rozpostarł się prze- 
pobudką w samym celu tkwiącą uderza każdego, na-| sąd. Y 
biera niejako tem większego znaczenia, im bardziej| Obrońca przystępuje dalej do rozbioru poszlak 
i im dłużej okrywała ją tajemnica. Przez trzy mie- | przeciw Gitli Ritterowej przytoczonych, które dzieli 
siące spoczywał trup zamordowanej w głębi za-|na 2 grupy. Do pierwszej należy przyznanie wzglę. 
krytego przed okiem przechodnia parowu, i zda-|dnie zeznanie Stochlińskiego, do drugiej inne po- 
wało się, że ślad zniknięcia wiejskiej dziewczyny |mniejsze poszlaki przez oskorżenie przytoczone. 
na zawsze zaginie. I gdyby jeszcze jakiś czas| Obrońca poddaje zeznanie,Stochlińskiego ścisłej kry- 
trupa nie odkryto, postępująca zgnilizna byłaby |tyce, wykazując jego wewnętrzną, zdanieri ` swo- 
zatarła wszelkie ślady zbrodni, byłaby winnych|jem, sprzeczność, niewiarogodność i nieprawdopo- 
przed zasłużoną karą zasłoniła. Lecz czuwająca | dobieństwo. 
Opatrzność dozwoliła na czas jeszcze odzryć i zba-| Przeciw onemu przemawiają: 1) podane przez 
dać przyczynę, która Mnichównę wtrąciła martwą | Stochlińskiego miejsce popełnienia czynu t. j. 
do parowu, dozwoliła, aby śledztwo na czas jesz-|piwnica, w której zbrodnia w żaden sposób po- 
cze przedsięwzięte odkryło dowody winy oskarżo- | pełnioną być nie mogła, 2) okoliczności towarzy- 
nych. Rozprawa pierwsza unieważnioną została li|szące czynowi przez Stochlińskiego podane, bo 
tylko z przyczyny, że nie zażądano opinii wydziału | popełnienie czynu w sposób przez niego przedsta- 
lekarskiego co do przyczyny śmierci, podawanej|wiony przy pomocy żony i córek ma wszelkie 
przez znawców sądowych. Sąd zażądał tej opiwii,| prawdopodobieństwo przeciw sobie. Wreszcie prze- 

tóra w zupełności zgadza się z orzeczeniem po-| mawia przeciw jego zeznaniu zdrowy rozum ludz- 
przednich znawców, i uzupełnił śledztwo w każ-|ki, bo gdyby Ritter chciał powierzyć się Stochliń- 
dym kierunku, dostarczył taką mnogość dowodów, |skiemu i jego za opłatą do pomocy przybrać, to 
że dziś sprawa zupełnie wyświecona stoi, oseku |chyba właśnie na to, ażeby rodzinie oszczędzić 


Morderstwo w Lutczy. 


Kraków 9 października. 


Po odczytaniu trzech głównych pytań zadanych 
pp. przysięgłym w kierunku zbrodni morderstwa 
skrytobójczego, przeciw Mojżeszowi Ritterowi jako 
bezpośredniemu sprawcy, przeciw Gitli Ritterowej 
zaś i Stochlińskiemu, jako przeciw współdziałają- 
cym bezpośrednio przy morderstwie, zabiera głos 
Dr Kapiszewski, i żąda dla Stochlińskiego pytania 
dodatkowego w kierunku zbrodni ciężkiego uszko- 
dzenia cielesnego, a to z uwagi, iż ciosy, do któ- 
rych się przyznał Stochliński, nie były śmiertelne. 
Obrońca Dr Machalski żąda, aby w pytania głó- 
wnem, zawierającem oprócz znamion ustawowych 
określenia faktyczne: „w Lutczy w końcu listo- 
pa lub w pierwszej połowie grudnia 1881 r.“ 

odać jeszcze więcej szczegółowe określenie, mia- 
nowicie: „w dniu 4 grudnia 1881 r w piwnicy 
Ritterów.* Obrońca Dr Rosenblat przystępuje do 
wniosku Dra Machalskiego. Prokurator sprzeciwia 
się pierwszemu wnioskowi stanowczo, eo do wnio- 
sku Dra Machalskiego zaś oświadcza, iż niema 
nie przeciw temu, aby żądanć przez niego okre- 
ślenia umieszczono w pytaniu dodatkowem co do 
sposobu zamordowania. Przewodniczący przy od- 
daleniu się trybunału na naradę, zapytuje obrońcę 
Machalskiego, czy żąda pytania dodatkowego z żą- 
danemi określeniami, na wypadek, gdyby trybunał 
odmówił umieszczenia żądanych szczegółów w py- 
taniu głównem ? Obrońca oświadczył, iż nie żąda. 

Trybunał po dłuższej naradzie odmawia oba 
żądaniom obrońców, skutkiem czego Dr Machalski 
zastrzega sobie zażalenie nieważności, poczem za- 
biera głos oskarżyciel publiczny p. Łoziński. Z na- 
der obszernego przemówienia tegoż podajemy tu 
główny tok myśli: Z nieuniknionym i koniecznym 
postępem cywilizacyjnym czasu, coraz mniej zda- 
rza się zbrodni, gdyż z rozwojem cywilizacyi po- 
stępuje również rozwój etyczny i poczucie konie 
cznego dla dobra ogóła porządku społecznego; 
mimo to niə wszyscy w jednakim stopniu naby- 
wają tego poczucia, niekiedy trafiają się jeszcze 
zbrodnie, jak n. p. obecnie przedmiotem rozprawy 
będąca, które zgrozą przejmują, urągają niejako 
współczesnej cywilizacyi, a zadaniem społeczeń- 
stwa przez swe sądy działającego, jest przytłu- 
mienie i zadosyćuczynienie, odcierpieniem zasłu- 
żonej przez wiunych kary, naruszonemu porząd- 
kowi społecznemu. Społeczeństwo z uwagą dziś i 
ufnością w swych reprezentantów, przysięgłych, 


wstydu i rzecz całą przed żoną i córkami ukryć. 
Jeżeli zaś chciał wciągnąć rodzinę i przy jej czyn- 
nej pomocy zbrodni dokonać, nie byłby najmo- 
wał Stochlińskiego za znaczną, jak dla niego za- 
płatą, do podrzędnej pomocy. 

Obrońca tłomaczy dalej na podstawie zestawie- 
nia dat powstanie owego zeznania Stochlińskiego. 
Orzeczenie lekarzy wskazywało już 12 marca Rit- 
terów jako sprawców; żandarm zaraz 9 marca u- 
ważał piwnicę za miejsce zbrodni, a 13 marca już 
nawet Ritterów przyaresztował. Brakowało do zu- 
pełnego dowodu przeciw Ritterom 'tylko jeszcze 
bezpośredniego świadka, a tym miał być Stochliń- 
ski. Orzeczenie lekarzy zrodziło zatem, zdaniem 
obrońcy, zeznanie Stochlińskiego, przy którego po- 
rodzie żandarm pełnił, jeśli się tak wyrazić wolno, 
czynność akuszera, chociaż nie] można twierdzić, 
jakoby narzędzi chirurgicznych był użył. | 

Obrońca zbija dalej wszelkie inne drobniejsze 
poszlaki przeciw Gitli przemawiające wykazując, 
że są to okoliczności obojętne, współwiny jej nie 
dowodzące. W końcu odwołuje się do rozumu, ser- 
ca i sumienia przysięgłych, które podyktują im na 
pytanie przeciw Gitli odpowiedź przeczącą.*. 

Dziś 10 października całe ranne posiedzenie za- 
jęły repliki oskarżyciela i obrońców, popołudniu 
nastąpi resumé przewodniczącego, a następnie wer- 
dykt przysięgłych i wyrok trybunału. 

(Dokonczenie nastąpi). 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
w dniach 9 i 10go października. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
mały, Ogółem nie przenosił 400 korcy. 

Płaecono za pszenicę na 237 funtów od 38— 
do 41'.5 złp.; żyto na 227 f. oda 32:— do 35— 
jęczmień na 202 f. od 28-— do 32:— złp. 

lanych produktów nie było w targu. 

Ruch i obrót na dzsiejszym targu na Kleparzu 
były słabe, tendencya mdła. Z kupców zagrani- 
cznych żadnego nie było na targu. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 7:90. do 8:50 złr.; czerwoną od 825 |do 8:75 
złr.; białą od 8:20 do 860 złr.; żyto piękne od 
7:40 do 7:60 złr., poślednie od 7:25 do 7.45 złr.; 
jęcmień piękny od 7:50 do 7-90. złr.; pośledni od 


1*— do 7:40 złr.; owies od 7:10 do 750 złr.: 
groch od 9:50 do 11'50 złr.; fasola od 9.50 do 
11:50 złr.; wyka od —*— !do — — złr; kukuru- 


dza od 7:50 do 8:— złr.; proso od 650 do 7:5) 
złr.; jagły od 11:50 do 12'75 złr.; tatarka od 8:— 
do 8'40 złr.; rzepak od 12*— do 1250 złr.; koni- 
czynę białą od —— do 65 złr. 


Wiedeń 9 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2563, żywej 
nierogacizny 1496, zabitych wieprzów 608, owiec 
4415. 

Cielęta płacono 42 do 52 złr., osobl. 54 do 59 złr.; 
nierogaciznę galicyjską 33, do 38, 39, 41 złr. za 
za 100 kilo żywej wagi; zabite wieprze 48 do 58 złr. 
za 100 kilo mięsa; owce dla wywozu 20 do 24!/, 
złr. za parę; braki 10 do 16 złr. za parę. 


Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Artykały w dziale „Nadesłąne* mie posho- 
dzą od iedakeyi. 


NADESŁANE.) 


(1788-7) 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szył 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Najlepsza woda do picia podczas epidemii. 

Na etykietę i wypalony korek 
jak obok 3 

należy dobrze uważać. 
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NADESŁANE. 


Telegram z Berlina, umieszczony w Nrze 233 
naszego dziennika, donoszący 0 ułaskawieniu wielu 
duchownych katolickich, z powodu przekroczenia 
ustaw majowych na kary pieniężne skazanych, 0 
tyle mylną zawiera wiadomość, że się odnosi do 
dwóch tylko przypadków, z których jeden w wscho- 
dniej, a drugi w zachodniej części monarchii za- 
szedł. W Poznańskiem niemasz widoków uzyska- 


60,000 robotników, 10,000 jest bez chleba, a 50,000 

_ | zmniejszono płacę; tylko 6000 robotników ma całą 
Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie | płacę. 

Wielkie magazyny du Printemps, 


Rzym 10 paźdz. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że Francya chce obwarować Nizzę. Utrzymują, że 
wiadomość ta jest tendencyjną, aby rozdrażnić 
Włochy przeciw Francyi. 

Petersburg 10 paźdz. Wskutek niepokojów 
zaszłych na uroczystościach jubileuszowych na uni- 
wersytecie kijowskim ma, jak mówią, Delianow 
minister oświaty ustąpić; jego miejsce ma zaiąć 
Grotte. — Na kolei wiazemsko rijańskiej odkryto 
defraudacyę w kwocie 6 milionów rubli. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 10 października. W komisyi reformy 


nia tych łask, albowiem stolica Areybiskupia je. | wyborczej oświadczył sprawozdawca Tonner, że 
szcze niema nikogo, ktoby jawnie tymi ducho-|wskutek opozycył ze strony niemieckiej, odstę- 


wnymi mógł rozporządzić. 


=E RZ Z ZA = — e 


Telegramy własne „Czasu.“ 


puje także od wniosku, żądającego traktowania 
całego przedłożenia wydziału krajowego. Co do 
wniosku, aby reformę wyborczą ograniczyć tylko 
do udzielenia prawa wyborczego pięcioreńskowym, 
proponuje sprawozdawca, ze względu, że wniosek 
Wydziału krajowego idzie dalej i do bezpośre- 
dniego podatku pięcioreńskowego wlicza także 


Lwów 10 paźdz. (Ze Sejmu). Na dzisiejszem | Nadzwyczajne dodatki, aby odnośne sprawozda- 


posiedzeniu załatwiono tylko kilkanaście petycyj 
i spraw mytniczych. Następne posiedzenie jutro. 
Lwów 10 paźdz. W komisyi kolejowej dziś 
Namiestnik zapowiedział objaśniające oświadczenie 
rządu; termin zamknięcia sesyi jeszcze nieozna- 
czony; prawdopodobnie 22go października naštą- 
pi zamknięcie sesyi. 
, Wiedeń 10 października. Jak w dobrze po- 
informowanych kołach utrzymują, spodziewana no- 


minacya członków stałej kolejowej Rady przybo- | “iw Luckmanowi. 


cznej przy prezydencie kolei państwowych wypa- 
dnie na niekorzyść autonomistycznych polsko cze- 
skich życzeń. Wszyscy członkowie ci należeć mają 


nie Wydziału krajowego wziąć za podstawę obrad. 
Herbst zgodził się na ten wniosek. Następnie u- 
chwalono zmianę ordynacyi wyborczej do sejmu, 
odnośnie do prawa wyborczego pięcioreńskowych. 
Lublana 10 października. Niemieccy posło- 
wie oświadczyli, iż nie będą więcej brali udziału 
w obradąch sejmowych, ponieważ marszałek kra- 
jowy nie skarcił odpowiednio Grassellego za nie- 
parlamentarne wyrażenie, jakiego tenże użył prze- 
Na jutrzejszem tajnem posie- 
dzeniu ma być osiągnięte. porozumienie. 
Lublana 10 października. Niemieccy posło- 
wie przybyli dzisiaj w. komplecie do Sejmu, a nie- 


do narodowości niemieckiej, tak, że w tej Radzie| Porozumienie zostało już usunięte. 


ani Galicya, ani Czechy reprezentowane nie będą 
Lista tych członków ogłoszona we wczorajszej N. 
fr Presse polega na bardzo prawdopodobnej kom 

inacyi i zawiera także wyłącznie niemieckie n 
zwiska. 

Wiedeń 10 pażdziernika. Komisya ustawo- 
dawcza niższo-austryackiego sejmu przyjęła dwa 
wnioski, dotyczące rozszerzenia prawa wyborcze- 
go na pięcioreńskowych i wcielenia wiedeńskich 
dzielnie do grupy wyborczej miejskiej, jakcte 
przyznania dla: dzielnicy Wiednia „Favoriten“ 080- 
bnego posła. Posłowie miasta Wiednia domagali 
się koniecznie, ażeby komisya obstawała nadto 
w myśl dawniejszej uchwały sejmowej za odpo- 
wiedniem powiększeniem liczby posłów dla mia- 
sta Wiednia. Komisya odrzuciła jednak ten wnio- 
sek, a to dlatego, ażeby nie utrudniać wogóle 
przyjścia do skutku nowej ordynacyi sejmowej. 
Komisarz rządowy zgodził się na powyżej podane 
uchwały. Taż sama komisya uchwaliła także utwo- 
rzenie związku krajowego w celu popierania ubo- 
gich (Landesarmenverband), a obejmującego niższą 
Austryę wraz z Wiedniem. 

Wiedeń 10go paźdz. (W) Rektorat nniwer 
sytetu tutejszego wysłał do Arcyks. Radolfa, jako 
honorowego doktora, zaproszenie, ażeby zechciał 
wziąć udział w uroczystej inauguracyi uniwer- 
sytetu. zak ! 

Berno 10go października. Ołomuniecka Izba 
handłowa została dziś rozwiązaną. 


Berlin 10 paźdz. Kreuz Ztyj zaprzecza pogło- p 


Nagy-Karoly 10 paździer. Arcyks. Rudolf 
i jego małżonka przybyli tu o godzinie 8 rano. 
Stefan Karolyi, nadżupan, wieeżupan, reprezenta- 


ą. |©ya miasta i duchowieństwo, przyjmowali uroczy- 


ście dostojnych gości. Miasto było przyozdobione. 

Paryż 9 października. Jenerał Negrier pobił 
wczoraj na głowę 6000 regularnych żołnierzy chiń- 
skich, którzy zajmowali szańce pod Kep i odciął 
im odwrót w głąb kraju. Nast:pnie zdobył po namię- 


ż |tnej walce całą wieś| Kepizabrał w ataku amunicyę. 


Cińczycy stracili w samej wsi przeszło 600 poległych, 
Francuzi stracili 20 żołnierzy poległych i jednego 
kapitana, tudzież 50 rannych żołnierzy i 8 ofice- 
rów. Jenerał Negrier został lekko ranny. Jenerał 
Brićre udał się na plac operacyi. 

Podług Temps ma Rouvier objąć tekę ministra 
handlu. 

Madryt 10 października Pogłoska o zachoro- 
waniu króla zostąła zaprzeczoną. 

Katania 10 października. Wskutek barzy 500 
osób zostało rannych, a 30 zabitych. Osoby te na- 
leżą przeważnie do klasy uboższej. Szkoda prze- 
nosi 5 milionów franków. 

Aleksandrya 10 października. Phare d Ale- 
x:ndrie został z powoda artykału przemawiają- 
cego za przywróceniem byłego chedywa Izmaiła 
baszy na godność chedywa, zawieszony na trzy 
miesiące. 

Kursa. — Wiedeń 10 pażdziernika 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80:95.— 5%, Renta 
apier. nieopodat. 95:95. — (Renta srebr. 82:15. — 


sce o mającej przyjść do skutku unii cłowej mię- Renta złota: 103-10. — 69, Renta złota węgierska 


dzy Austryą a Niemcami. 


Berlin 10 paźdz. Prywatne doniesienia o sta- Losy 


nie zdrowia ks. Brunszwickiego 
kojące, niż telegramy urzędowe. 

National Ztg omawia już możebność wejścia 
w życie ustawy rejencyjnej. 

Paryż 10 października. Między różnemi wer- 
syami, które krążą o bytności hr. Herberta Bis- 
marka w Paryżu, występuje także w stanowczej 
formie i ta, że hr. Herbert Biśmark starał się tu 
o pewne zbliżenie pomiędzy: Francyą a Anglią 
w kwestyi egipskiej. 

Paryż 10 pażdziern. Minister wojny zażądał. 


w komisyi budżetowej podwyższenia kredyta o 8 Marki 5980. — Ruble 123-75. 


123:, —— 4% Renta złota węgierska 93:35. — 


z r. 1860 135:—. — Akcye Banku Austr, 


są więcej niepo- Węg. 859-—,— Akcye kredy. 283-—, — Londyn 


122'15;, — Napoleony 9'68.'/, — Lombardy 147:30 
Losy roku 1864 17175. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 26950. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 19150. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 101:80,— 
Losy prem. węgiersk. 114:60. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175—.— 6, Listy zast. hipot. 10185. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
LL A. 9950. — Akcye kolei Siedmiogr. 176:—. — 
— Dukaty35'77. 


milionów fr. na budowę szańców nad granicą py- | Srebro ——. — Akcye. Anglo-Bank — —. 


renejską. 
Ankieta parlamentarna nad przesileniem przemy- 
słowem w St. Etienne wykazała smutne rezultaty. 


Usposobienie giełdy: dosyć dobre. 
Berlin 10 października. Banknoty austryackie 


Od czterech lat utraciło miasto 50,000 robotników. 16730. — Krótki Wiedeń 16715 — Krótka War- 


Eksploatacya węgla zmniejszyła się o 3 mil. ton 
rocznie, a produkcya szyn upadła znacznie, W dzie 
dzinie przemysłu materyj jedwabnych jest 30,000 
robotników bez chleba, a reszcie zmniejszono pła- 
cę. W departamencie Loary produkcyę tegoroczną 
obliczają w ogólności na 170 mil. fr podczas gdy 
w latach zeszłych wartość produkowanych przed- 
miotów dochodziła do 300 mil. fr. Z pomiędzy 


szawa 207:15. — Banknoty rosyj. 207:55. — 5% 
Listy zast. Polskie 62:25. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 56:35. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
11325. — Akcye austr. kredytowe 4/6—. 


= 2 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


żądają płacą |iżądają płacą | żądają płacą żąda j 
Douau - Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5% |530 —|532 —| Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% | — —| — =| Clary . . . » 1 sre.. złr. 42 | 4075] 41 5 
AP E ao kan sća> 210 » » |232 25/232 75 +-- Jia 1870: . .BO0Ż: slsk | -—— 4:/,. Danau-Daispókch: „ 105 | 115 — | 115 25 

= 2 Linz-Budweis . . . . 200 „ „ |205 25/205 75 3 » 1872. . .200 p „ | — —L— i Insbrueku. NO ER 20 19 — | 1950 

i śr Ep z yt +. . 200 „-„ [196 25/196 50 » Salzb.-Tyr. 1870 200 „`, | — —| — ~> Keglewicha . . . « . « „ 10Yy,4 19— | — — 

195 — Pentik zo orahaha - 1050 non 2405 | 2410 Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „ | =—]| — —| Krakowskie . . , . . . 10 18 50 | 19 — 

135 50) Gal Ka, a Józefa . . 200 „ „  |207 50208 —|  Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4% |105 50/106 —| Ofner (miasta Budy) . „ 4 41 75 | 4250 

£ oe i ATER Paai i ikr a 69 25/269 50 i s. Wali auBtr=.| . . 5 101 501102 —| Palfy . . . . . i, Pią | 3650 | 37 — 

179 95 oszycko-Qderberg . „ 200 „+ m4 —]147 50 »  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |109 10/109 50] Rudolfa . . . . . . . „ 10%, || 1850 | 1950 

12 25 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ >» [191 50/191 90 Š poż. 14 milion. 1882 a J104 10495] Salma/. . : . . .”. . 42 54 25 | 54 75 

171*50] Nordwest austr. „ . . 200 „ m» [176 25/176 75 » poż. 1872 r.. . 100 złr. 5% |104 60/105 10|- Salzburgskie. . -5 « . . 20 21 50 | "22/50 

42 25 g ó it. B. 200 „ „  |182 25/182 75]  Frane. Józefa Em. 1867. 200 „ „ || 9015) 90 BŁ. GEBOIS l mrardca wów wod 50 — | 50 50 
Rudolfa h i s. 2 2 200 „ n» [180 —/180 50 5 »_ Em, 1873. 200 „  » | — —| — —|] Stanisławowskie . . . s, „20 23 50 | 24 50 
Siedmiogrodzka I . . 200 „ » |176 25/176 75]  Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „ | 99 80/100 30} 4% s Tryesteńskie . . „ 105 128 — | 130 — 

— —] Staats-Fisenb. Gesell. . 200 „ „  |305 —.305 25 f RETT U 890 50, |= a EA 7 s0E0 caua aui 

101 50) Südbahn (Lombardy) . 200 „ » 147 20/147. 50 A III „1872 800 „ „ | — —|100 75| Waldsteina -stu .-: - „21 28 — | 28.50 

1 Theisbahn (Cisańska) . 200 » » |249 50/250 50| Koszycko-Oderb. . . 200 „ „ |100 40/100 70| Windischgritza. . « . - SĘ 38 50 | (39 — 

5| — —| Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „ |171 —j171 50) Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%,% |100  |100'25 

106 25] n» Nord-Ost . . . 200 „ „ |l165 - [165 25 x II 1867 300 „ 4% |101 70/102 20 Waluty 

106 —| '„  Westb. Stuhiw. . 200 „ „ [171 50172 — »  JIl „ 1868 300 „ „ |101 70/102 20| Dukaty ważne. . s « . . . . 577| 579 

05 RO Listy zastawne. » , IV „ 1872800 „ „ |101 70j102 20] 20 frankówki -. . . . . 968 | 9 69 

105 Í Nordwestb. austr. . -200 „  „ |104 —|104 40) Imperyały rosyjskie. . . 10 — | 10 62 

100 65] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat || — —| — É » Lit. B. . 200 „ „ |102 60/103 —| Fnnty szterl. angielskie . . ... , 12 14 | 12 18 

101 20] 5*/, Boden Credit allg. złotem płatne |121 50/121 s. „ Em 1874 200 , „ |125 —|126 —| Liry tureckie złote . . . . „ . . 11=| IT 

100 50] 5%, 1 „ papier 33 lat |164 50| — Budoia * ve. aa 300 „ „ | — =| — =| Marki niemieckie za 100 marek 59 75 | 59 85 

144 —| 6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat || 99 —| 99 „ Em. 1869. .. „300 — —| — —|] Rubel papierowy za 100 123 50 | 123 75 

122 95] 7%, Listy dłużne „ < „ 20 lat |101 50| — Bio - 1879 „1071 99807774 0 z aldad BAC aada 

— —| 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat | 99 —| 99 „ , Salzkam. gut. zł. 300 „ 3 110 90/111 80 FE" ETATE SE 
Shah e ee ts SO BE SSET= o? 0-200 oz 97 40 97 7 Lwów 9 paździ.. 

„, Gal. Tow.Kred.ziemsk. . . . „| 91 —|-92 taatseisenbahn . . .500 fr. 3% |185 30| — —| Akcye B ip. gal. DALY — — 

105 25 ZA Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . „=-=, | 98 90| 99 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 145 25/145 50] 5°% Tity. peA ic kred. eż ar = 60 E 60 

>e n a p o » Dowe 37 Tat || 98 90) 99 ` » = 200 złr. 5% [122 70123 —| 4%, . „| 9170) 98 30 

223 50 5% „ Bank Hipot. lwow.. . . „|101 60/102 Theissb.-Gesell.. . . . 9 » |/04 75/105 —] 5% pa è $ 87-letnie . 98 60] 99 60 

E L 4. WOB. „5100 =P 2 Weg. gal. Łupkow. . . 200.5 „ [99 —| 99 25] 6%, » Banku hip. gal. 101 50 | 102 60 

283 25] 5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. [101 50/101 7: » |I[Em. 203... -n 7 50) 97 75] 6%, z 5 3 włość. gali. . | — — | —— 

rż 50 SPA SĄ 7 REDS AGA: 101;—|101 50 „ Nordost REY 0 » = || 96 40| 96 70] 5% Obligi indemn: gal. 5%, podat. . | 101 — | 102 76 

—| 5/5 Weg. ogól. „Credi at | — —| — — „złotem 120 80/121 3 y ożyczki kraj g 7 — 

gg, EAn Boden Credlt-Institut . . |101 25/102 — » Westbam. . . „200 » „ | 99 75100 sed ścsboł aśtma jose a o E 

88 Ta Priorytety kolei. n n are. 200 „ a || 99 25] 99 75 Warszawa 9 paździ. rub.|kop. rub.jkop. 

149 50] Albrechta. . «. . . .300 złr. 5% || 99, 75/100 25 8 5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. .|— = 

102 75] Alfóld-Fiume 2200 „ $ „ 1100 25,100 50 5% Donau Regul. . . . . złr. 100 ;115 25,115 75 * z kupon .||— — z w 

x „ Em. 1874. 200 „. „ |.99 90/100 20 remiowe Wiedeńskie + „ 100123 90,124 20] 4%, Listy likwidacyjne. -. « « , „|= — | 8750 
Donau-Dampfsch. 1001200 „6%, 119 50 — — „ Węgierskie |. . „ 100 [114 60114 90 : kupon „|— —| 140 
— —) Elżbiety . . . . . . 100 „4% |109 —|/109 25] 3% , Tureckie . „+,-fr. | 20 20| 20 50 
178 75 » Em. 1862 ,-. 800 „ „ „ [114 70,115 =]- Kredytowe . . « « «++» złr. 100 |176 75,177 : 
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CZAS z Soboty 11 Pażdziernika 1884. 


zE Prośba o pomoc! 


Człowiek w sile wieku, obarczony 
dziećmi, który w roku 1863 walczył 


w obronie Ojczyzny, a następnie dof: 


niewoli. wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
ko ei życia, po długiej i ciężkiej sła- 
bości powróciwszy obeenie do zdro- 
wia, pragnie pracować o ile mu siły 
etarczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzy wa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna- 
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie- 
szkanie. Może się wykazać chlubne- 
mi świadectwami i poleceniami. Po- 
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
błaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
daje! -— Adres: Władysław Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku. 


mm 


SIĘGARNIA KATOLICKA 


w POZNANIU 
wydała własnym nakładem i poleca: 
Nauki katechizmowe przez 
X. Stagraczyńskiego, 2 tomy złr. 5'20 
Zbiór kazań na uroczystość 
Zbawiciela świata, przez X. 


Stagraczyńskiego. . . « + „ 1-80 
Katechizm sporny przez 
~ X. Smolikowskiego . . . . „—*50 
Zywot X. Prusinowshie- 

go, przez ŒK. Kanteckiego, 

An T "e 2 ARE A K 


(Za nadesłaniem należytości naprzód, 
opłatna przesyłka). (2552-1-5) 


Koncert Pachmanna. 


W piątex d. 17 października 1834 r. 
W SALI HOTELU SASKIEGO 


KONCERT 


Włodzimierza Pachmanna 
Pianisty. (2527-1-3) 
Ceny miejsce. Krzesło w pierwszych 
rzędach złr. 3, w następnych złr. 2. Krze- 
sło na Galeryi 1:20. Wstęp na salę 1 złr. 


Biletów nabyć można w księgar- 
ni S. A. Krzyżanowskiego. 


Fortepian Bósendorfera z Wiednia. 


Obwieszczenie. 


L. 682. (2528-1-3) 


ARCYBRACTWO MIŁOSIERDZIA 


I BANKU POBOŻNEGO 
postępując w myśl artykułu 23 Urządze- 
nia Banku Pobożnego z roku 1881 zawia- 
damia wszystkich, których dotyczeć może, 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch i 
sukienne, które od roku w Banku Poboż- 
nym zastawione, wykupionemi nie zosta- 
ły, dnia 17 listopada i następnych b. 
r. od godziny 9 z rana do 1 z południa 
w kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 5 
przez publiczną licytacyą sprzedanemi bę- 
dą, a po strąceniu ilości z Banku na za- 
staw powziętej, reszta czyli nadwyżka, w 
ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebra- 
na zaś, po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością. 

Kraków, dnia 3 pażdziernika 1884 r. 


Starszy Arcybractwa: X, Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


Docent Dr. Mars 


powróciwszy do Krakowa, ordynuje 
jak dawniej w domu pod Nr. 1 przy 
ulicy Grodzkiej. (2553-1-3) 


Do handlu A. Mecnarowskiego 
w KRAKOWIE 
potrzebny jest chłopiec do pra- 
ktyki z ukończoną drugą realną lub gim- 
nazyalną klasą. (2554-1-3) 


POSZUKUJE SIĘ 
w pielęgnowaniu win węgierskich biegłego 


Kipra 


zaraz lub od dnia 1 listopada b. r. 
Oferty z podaniem warunków przy wolnem 
utrzymaniu i mieszkaniu adresować należy 
do Feliksa Przyszkowskiego, handel hurto- 
wny win węgierskich w Raciborzu (pru- 
ski Szlązk). (2399-1-2) 


amar 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz- 
lom nerwowym Oraz 
katarom, bezsenne- 


Sirop du- 
FORGE 


pieniom pierstowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa- 
2g- ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 

Krakowie w aptekach p. p. Trau zyńskiego, 


ści i wszelkim cier- 


Redyka i Wiszniewskiego. (2437-1-26) 


EED A A E BA ORES g ADR 
Tylko 3 złr. 


300 tuzinów kobierców w prze g 
reckich i szkockich, różnokolorowych pod 
2 metry długie, 1'/, metra szerokie, muszą być 
jaknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko 
8 złr. z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczk 
Odpowiednie do tego dywaniki przed róż. 
ko, para 8 złr. (2504 
Adolf Sommerfeld w Dreznie. 


— Poleca się bardzo. odprzedającym. B— 


kąpielowy z piecem kosztuje 
| buta e  " JORDI baj 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


WIELKIE MAGAZYNY 


Printemps 


MODNYCH TOWARÓW 


PARYŻ. 
Wyszedł z druku 


Wspaniały katalog ogólny il- 
lustrowany, zawierający więcej jak 
450 rycin najnowszych ubiorów na 


porę zimową 1884—85. 


Wysłany zostanie bezpłatnie i fran 

eo wskutek żądania przesłanego pod a- 

dresem : © 

PP. Jules JALUZOT & Cie 
w PARYŻU. 

Wysłane zostaną również FRANCO próbki 


wszelkich materyj, składających kolosalne za- 
pasy maqazynów Printemps, (2460 1-4) 


/ Wysyłka do wszyztkich krajów na kuli ziemskiej 


TŁOMACZE | KORESPONDENCJ DO WSZYSTKICH 
JĘZYKÓW. 


PLASTER THAPSIA | 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, H 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. (i 
cierzowego, etc., etc. $ 4 

Jest to znakomity środek z powodu f 
pomyślnych skutków, jakie sprawia H 
i dlatego jest często podrabiany i i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą ji 
podobieństwo, wymagać należy naj 
każdym plastrze aby się znajdowały i 
podpisy. ; 


Q ŻABA CEE 
NSRO; 2a 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(1643-1-) 


Wyprzedaz. 
Z powodu zwinięcia interesu, odby- 


wać się będzie począwszy od dnia 
4 października 1884 r. 


zupełna wyprzedaż 
wyrobów złotych i srebr- 
nych po cenach niżej cen 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE, 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
(2462-3-12, 
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Resztki sukna 


dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w, a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi- 
ska i godnosci, rozsyła próbki skład fabry- 
czny sukna „Zum weissen Lam mó 
w Bernie morawskim. (2082-16-) 


(396-19-) 


wszystkich 
składach 
materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów 


Wiłyn wodny 


o 4 kamieniach, jest do wydzierża- 
wienia w Czerwonej Woli, powiecie 
Jarosławskim. Szczegółowych infor- 


| 


w południe. 


$ 
$ 
$ 


CEEE EEEE CEE WIRKEEEEEEEKE) 


Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można 
w c. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwowych w Wie- 
dniu lub też w c. k. Dyrekcyach ruchu w Wiedniu, Lin- 
cu, Pilzvie, Budziszynie, Pradze, Villach, Innsbrucku, 
Krzkowie, Lwowie, Pola i Spalato. 


Kraków, dnia ? paźdlziernika 1884 r. 
C. k. Dyrekcya ruchu, 


EEEE E EEE E EE E E LEE E E E EE E E E E E E O) 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw. w Krakowie. 


Obwieszczenie. 


Dostawa dębowych drzew konstrukcyjnych 
do mostów, jakoteż podkładów pod zwrotnice dla linij 
c. k. państwowych kolei, podlegających c. k. Dyrekcyi 
ruchu w Krakowie — obejmująca potrzebę na rok 1885, 
rozdaną będzie w drodze konkurenceyi. 

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 


20 października 1854 r. do godziny i2ej 


(2522-1 3) 


A 
v 


A 
> 


W 


A 
y 


wo DA 
GORZKA 
FRANCISZKA 
JOZEFA 


JE Składy wszędzie. "gaj (2490-1-) 


„działa już w małej dawce na pewne rozwalniające''. 


Profesor BIESIADECGKI we Lwowie. 
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu. 
Profesor LE 


Należy żądać zawsze wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE. 


Myrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie, 


IDESDORF w Wiedniu. 


| 


M. Dra C. M. FABERA w Wiedniu 
natychmiast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 


wania, ab 


Każdą niemiłą woń z us 


c. k. uprzywilejow. Eucalyptus esencya do ust 


gruntownie usunąć niemiłą woń. 

Eucalyptus esencya do ust jest do nabycia we wszyst. aptekach i większych parfumeryach. 

|| Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsyłkowy 
w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. | 


(2524-1-) 


Skład tru 


ien metalowych 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor- 


eu XX. Franciszkanów. 
(346-19 24) 


FR. EBERT. 


Adres depesz: Ebert, Kraków. 


Powóz 


półkryty, elegancki, na 4 osoby, oraz pa- 
ra koni rosłych do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Wiadomość u stróża przy ul. 
św. Jana pod Nr. 8. (2471-3-3) 


Pily kratowe 
łożyska walcowe, 


piły obrotowe i gonciarki, kieraty, 
koła wodne, machiny parowe i prze- 
nośnie (transmisye), tudzież wyżła- 
bianie walców z twardego lanego 
żelaza, dostarcza po najtanszych ce: 
nach c. k. gosp. fabryka towarów 
żelsznych i blachy hr. Alfieda Har- 
racha w Janowicach, poczta Römer- 
stadt na Morawie. Zapytania przez 
zastępcę Fm. Orange w Krakowie. 
(2363 8-10) 


Ziemniaki 
po 3 złr. za korzec ezyli 100 kilo z odstawą do 
domów — sprzedaje obszar dworski Skotnik — 
w Krakowie w domu Nr. 5, ulica Mikołajska 
przez stróża Jana. (2473-3-3) 


Winogron 


kuracyjnych 


vöslauskich, badeńskich 

węgierskich — oraz różnych 

owoców południowych — otrzymuje 

codziennie świeże transporta, i po- 
leca się 


HANDEL WIN I ŁAKOCI 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotnie. (2269-8-10) 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : K. GRBILLON. a 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest z 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a mie posiada skutecz- 4 z © 

ności prawdziwego - Š B= 

23. 

TAMAR INDIEN GRILLON =: 

B Sum 

ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH og e 

PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 5 F 

GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- > 2 E 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. ag 

Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek HBn 
podczas i Je połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie ™ _ 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloós, E 8 


podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt, — We wszystkich aptekach 


macyj udziela /. Kinda, nadleśniczy | SA OCET ZEE ECCE A 
WA GIELDZIE 


może obecnie każdy z kwotą pięćset złr. w. a. gotówką lub w papierach 


w Czercach, poczta Sieniawa. 
(2389-3 3) 


Weyla stołek kąpielo- 
wy do ogrzania jost naj- 
205% kims tg przyrządem 
ie owym na wieś. Za 5 ont. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do- 
P krae sprzedano 4000 szt. 
enniki darmo. Także na częś 
ciowe spłaty. L. Weyl, posiadacz c. k. 
przywileju w Wiedniu, Kärnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, p ` 
dy natryskowe, lodownie i t. d. Stołek 
20 złr., bez pieca 
(1975 29 30) 


osięgnąć zysk 


25 do 40 ztr. tygodniowo 


a temsamem może w krótkim czasie swój majątek znaczne powiększyć. 


Dotyczące listy przyjmują podpisani 


(2450-5 12) 


TEODOR NODERER & COMP. 


protok. Dom bankowy i lombardowy 
w Wiedniu, 1., Hessgasse Nr. 7, I. piętro. 
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Największa 


Wypożyczalnia Nut 
Muzycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do 
śpiewu 
S. A. Krzyżanowskiego 
w KRAKOWIE, 
istniejąca od lat kilkunastu i zawsze 


w najnowsze utwory zaopatrywana, 
pod bardzo korzystnemi warunkami. 


Warunki abonamentu rozsyła się 
na żądanie gratis i franco. (2373 3-5) 


| 


Mam zaszczyt donieść wielce Sza- 
nownej mej Klienteli i Szan. Paniom 
miasta Krakowa i okolicy, że z dniem 
1 września wystąpiłem z magazynu 
p. Schwarza i odtąd prowadzę na 
własną rękę pracownię sukien 
i wszelkich w zakres ten wchodzących 
artykułów damskich. — Równocześnie 
zapewniam, że jak dotąd tak i w przy- 
szłości pierwszem mem zadaniem bę- 
dzie służyć rzetelną i ile możności jak 
najakuratniejszą robotą i według naj- 
świeższych żurnali paryskich wykona- 
ną i jak najspieszniej. (2184-2-3) 

Kraków, d. 7 pażdziernika 1884 r. 

J. Goniakowski, 

ulica Bracka Nr. 6. 


g 
H 
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Henryk Schwarz. 


Magazyn bławatny i koniekcyj 

damskich 
w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
utrzymuje na składzie w doborowych 
gatunkach z pierwszorzędnych fabry k 
i poleca: 

mm Materye jedwabne na suknie i okrycia. 

mu Aksamit prawdziwy lyoński. 

mm Płótno wszelkiego rodzaju. 

mm Bieliznę stołową, ręczniki. 

mm Chustki płócienne i batystowe. 

mm Szyrtypgi i perkale. 

mm Barchany i piki. 

ma Kołdry i sukno sławackie. 

mm Pledy, szale i chustki fantazyjne. 

mm Pończochy i kaftaniki. 

mm Firanki, dywany i t. p. (2155-6-10) 

IE Ceny stałe. BE 


Winogrona kuracyjne 


w tym roku trwałe i niepsujące się 
w transporcie: 
5 kilo Saspegyi, białe, opłatnie, od 
złr. 1:50 do złr. 1:90. 
5 kilo rodzaju francuskiego, najcel- 
niejsze, białe i różowe, opłatnie, 
od złr. 2:20 do 2:40. 


Cenniki wim i innych towarów || 


rozsyłam opłatunie. (2428-5-5) 


Tomasz Górowicz 
w Budapeszcie, 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie nailepszyw środkiem dv u= 


trzymania i czyszczenia zębów. Ta odj 


dawna wypróbowaia i słyonie uz'ana woda do 
ust usuwa z ust równocześnie wszelką niemiłą 
woń 1 flaszka 85 ct. 
R.Viichler, aptekarz 
(W Rósler's Neffe Nachfolger) 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 


SE" Należy mg wystrzegać przed naśla- 
dowaniami i Żądać MRRósiera wody na 
zęby tylko z Itegicrungsgasse 4 w Wie- 
dniu. (1773 12 ) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; 
Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


Materye sanskie męki. Suknie 


tylko z trwatej wełny owczej dla 
mężczyzny średniego wzrostu 
złr. 4.96 z dobrej wełny owczej 


ns aaka no 8—z Eaki) “ „A 
10:— z cienkie 
ai ps. tarot 4 12:40 z najlepszej e Y 


peruwieny z bardzo pięknej wełny owczej w naj- 
modni'jszych barwach, nowość na damskie 
suknie metr po 2 ztr. 

Czarny barankowy Palmer.ton, czysta wełną 
owcza, na damskie paletoty zimowe; 
metr po 4 złr. 

aledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania. materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty , płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru- 
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca 


firma założona T: Stikarofsky w 1866 roku. 


skad fabryczny w Bernie (rina). 


Próbki opłatnie. Próbki dia pp. krawców 
nieopłatnie. Wysyłki za zaliczką nad 
10 złr. opłatnie. 

Mam zawsze skład mater:j sukiennych prze- 
szło za 100.000 złr , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim hazdlu zostaje. wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem sprzeda- 
wać po znacznie zniżonych cenach fabry- 
ceznych. Każdy rozumnie myślący człowiek musi 
poziać, że z tak małych 1esz'ek niemożna wysy- 
łać żadnych próbek, gdyż przy kilkust ta- 
kich zamówień, próbek z tych r sztek nic nie- 
zostanie. Justto więc czyste osznstwo , jeżeli 
handle sukiene ogłaszają próbki resztek; w ta- 
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztek, więc zam ary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Miesztki niepodo.ające się odmie- 
ni.m lub zwracam pieniądze. (2080-13-20) 

Hiorespondencye w języku niemiec , wę- 
gierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 


Do pracowni sukien i kapeluszy 


ulica Wiślna 9, 


nadszedł świeży transport kapeluszy 
jesiennych. (2425-5-6) 
Klementyna Chojecka. 


Do pp. Aptekarzy. 


M4odzieniee 19-letni, z ukończoną 

IV. klasą gimnazyalną, poszukuje umiesz- 

czenia na praktykanta aptekarskie- 

go. Bliższa wiadomość pod adresem: Kon- 

stanty Saski, urzędnik Magistratu krakow. 
(2394-2-3) 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzie umieszczenie w Ma- 
gazynie towarów galanteryjnych (2392-3-4) 


J. Zaplatalskiego 


w Krakowie. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity m relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1453-107-) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Poszukuje się kucharza 


na wieś, bardzo uzdolnionego, z dobremi 
świadectwami, bezżenny ma pierwszeństwo. 
Bliższa wiadomość przy ul. Wielopole 
Nr. 7, II. piętro. (2470-3-3) 


Zarząd ogrodniczy 
w Wysocku, poczta Radymno, mą 
na sprzedaż Szczepy drzew 
owocowych i kasztany. — 
Cenniki na żądanie. (2476 3-10) 


|— 


Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 
krola 
Szwedzkiego 
uprzywilej. 
Dr Fr. Lengielą 


Balsam 
ZOwy. 


Już sam sok roślinny pły- 
nący z brzozy, jeżeli przebi- 
jamy pień, znanym jest od 
A niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają- 
oyi jeżeli jednak sok ten we- 
dle przepisu wynalazcy przy- 
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na, balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, te już na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
pież ze skory, która przez to staje się 
biełutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z 0- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocia. 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność ił 
świeżóść, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 ©. — Do nabycia w kra- 
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek. „pod srebrnym or- 
łem“, w Czerniowcach u J. Golichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością*. (102-34-) 


( 


Do wypełnienia dziurawych 
zębów 


w i niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak 


plomba zębowa c. k. nadwornego dentysty 


„jr. J. G. Poppa w Wiedniu I. Bognergasse 


Nr. 2, którą każdy sam sobie noże włożyć do 
zęba łatwo i bez bólu. Plomba łączy się potem 
i mocno z resztkąmi zęba i dziąsłew, chroni zęba 
przed dalszem psuc em i uśmierza bó'. 


Woda anaterynowa do ust 


Wr. J. G. Poppa, c. k. nadworn. dentysty 
w Wiedniu. 

Radykalny środek leczniczy. na każdy ból zę: 
bów, tudzież każdą. chorobę jamy ustnej i dzią- 
tol- Uznana woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. Wielka flaszka I złr. 40 cnt., 
średnia I złr., mała 50 cnt. 


| „(ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 
e 


po krótkiem użycia lśniąco białe zęby bez 
| szkodliwych skutków. Cena pudelka 63 c. 


| & | ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w stoi- 


| æ}; kach szklannych po złr. 1-22, uznany śro: 
| & Ņ_ dek do czyszczenia zębów. 
AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, najlep- 
A szy środek do pielęgnowania i konserwowa- 
1 æ/ nia ust i zębów, sztuka 35 c. 
E PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny i nieza- 
je | Wodny środek do A ia ania samemu 80- 
| i bie dziurawych zębów. Pudełko ztr. 210. 
2 [MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy śr. dex toaleto- 
g wy przeciw | szajom, wyrzutom, „lamom w4- 
| : trobjanym i piegom, d'a wzmocnienta i utrzy- 
œ| mania czystej i gladkiej cery. prze ciw s/łusz 
5 czeniom, nieczystej cerze i wypryskom, po 


| 30 cent. (1154-2-2) 
| Uprasza się Szanowrą Publiczność, aby żądała 
(wyraźnie wyrobów e. k. nadwornego dentysty 
| Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają mój 
| znak ochronny. 

Składy moich preparątów utrzymują w KRA- 
KOWIE pp. W. Rodyk apt., F. dobierejski apt., 
|A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
| apt. J. Zaplątalski, W. Fenz, E. Stock mar apt., 
|J. Trauczyński aptek. „pod Koroną*, E. Radler 
aptek., H. Markiewicz apt., J. Nowakowska, Su- 
kiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, han- 
dle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow- 
skiego, Galicyi i Bukowiny. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakcdński. _ 
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